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Kompetentne czynniki winny jaknajprędzej zwołać wspólną kon- 
ferencję dyrekcji K.E.Ł. z pracownikami celem zlikwidowania zatargu 


Wzmożony ruch 


Trwający już piąty dzień 
strejk tramwajarzy dotkliwie 
daje się we znaki ludności Ło- 
dzi, pozbawionej normalnej ko 
munikacji. 

Narazie komunikacja odby- 
wa się nadał autobusami, które 
naskutek zarządzeń władz kur- 
sują już nietylko na odcinku 
między Placem Reymonta, a 
'Bałuckim Rynkiem, ale rów- 
nież na trasie Chojny — Pole- 
sie Konstantynowskie i Bałue- 
ki Rynek — Widzew. Gdyby 
jeszcze uruchomiona została li- 
nja autobusów między dworca- 


busów 


mi kolejowymi, niewygody mie 
szkańców znacznie by zmałały. 
O ile na pryncypalnych ulicach 
nie odczuwa się tak hardzo bra 
ku tramwajów, to na ulicach 
bocznych, a przedewszystkiem 
na przedmieściach sytuacja jest 
zmacznie gorsza. Podkreślić na 
leży, że wskutek konkurencji 
taksówek i dorożek, cena biletu 
na przejazd autobusem zosta- 
ła z dniem wczorajszym ©bni- 
żona do 40 groszy, a nawet na 
niektórych autobusach do 30 
groszy. 


Zwolnienie 
obsługi warsztatowei 


W ciągu dnia wczorajszego, 
zgodnie z uchwałą, powziętą na 
nocnem ogólnem zebraniu strej 
kujących tramwajarzy w kinie 
Oświatowem, 

strejk został znzeznie za0- 

strzony. 

Urzędująca komisja strejko- 
ma odbyła kilka wieców z pra- 
cującymi pracownikami war- 
szłatowymi, wekslarzami, kon- 
trolerami i t. p., celem skłonie- 


nia ich do solidarnego porzuce | pr 


nia pracy i przyłączenia się do 
akcji. 

Apel ten był zbyteczny, gdyż 
dyrekcja kolei elektrycznej wy 
wiesiła w dniu wczorajszym na 
murach obydwu remiz ohwiesz 
czenie, w którem zawiadamia 


wszystkich pracujących jesz- 
cze, że 

z powodu braku zajęcia uie 
mają się dziś rano zgłosić do 


pracy. 

Okólnik powyższy dotyczy 
warsztatowych, wekslarzy, pra- 
cowników t, zw. górnej «sieci, 
którym K. E. Ł, zmuszona była 
płacić dniówki, mimo, iż z po- 
wodu niewyruszenia tramwa 
jów na miasto, nie było dla nich 
acy. 

Jak się dowiadujemy, dyrek- 
cja powiadomiła również w 
dniu wczorajszym kontrolerów. 
którzy do strejku się nie przy- 
łączyli, że o ile tramwaje w 
dniu dzisiejszym nie ruszą, to 
nie mają oni po co stawić się 


w oznaczonych 


wynagrodzenia, 
Podkreślić należy, że zarzą- 
dzenia te dyrekcja wydała do- 


piero wczoraj w południe, kie- 
dy przekonała się, że mimo 
wezwania ogółu  tramwajarzy 
do powrotu do pracy, nikt ze 
strejkujących do remiz przy ul. 
Tramwajowej i Dąbrowskiej 
nie zg!osił się. 

Żaden tramwajarz, jak 4o- 
tychczas nie wyłamał się z ak- 
cji strejkowej i żaden wóz na 
miasto nie wyruszył, 

Dyrekcja, mimo zapowiedzi, 
również nie przyjęła nikogo ze 
zgłaszających się bezrabot 
nych. 

W tych warunkach trudno 
przewidzieć, jakie będą dalsze 
lasy strejku, kiedy osiagnięte 
zostanie porozumienie, i kiedy 


otrzymamy znów komimikację , 


tramwajową. 


Dalsza taktyka 
tramwajarzy 


Jak nas informuje koraisja 
strejkowa, w ciągu dnia wczo- 
rajszego wysyła!a ona przed re- 
mizy tramwajowe specjalne ko 
misje strejkowe dla obserwacji. 

Wbrew pogłoskom komisja, 
uie wystesuję memorjału do mi 
nisterstwa pracy i opieki spo- 
łecznej, ani też nie wydeleguje 
swych przedstawicieli do woje- 
wództwa, samorządu, lub in- 
spekcji pracy, a tembardziej do 
dyrekcji K. E. Ł. 


godzinach do|] 
remiz, gdyż i tak nie otrzymają wezwał dlą rozpoczęcia pertrak |ków nie zainicjował 


Komisja czeka, 


tacji i rokowań. 
Do wieczora 


aby ją ktoś, żaden z kompetentnych czynni- 


wspólnej 
konferencji dyrekcji z komisją 


wczorajszego | strejkową. 


Perypetie komisii 
streikowej 


Co się tyczy istniejących 
dwuch związków tramwajarzy: 
klasowego i „Pracy“, to jak 
wiadomo, stoją one na uboczu 
calej akcji, nie chcą jej pro- 
wadzić, mimo, iż solidaryzują 
się z akcją komisji strejkowej. 
Władze, jak nam donoszą, po- 
szłyby ra koncepcję zwołania 
wspósnych narad porozumie- 
wawczych tylko w tym wypad- 
ku, gdyby oprócz komisji strej 
‘kowej, strejkujących reprezen- 
'towały związki zawodowe. 

Z tego. -względu dzia'alność 
komisji strejkowej jest niezmier 
nie utrudniona. Nikt nie chce z 
nią pertraktować. Komisja nie- 
tylko, że nie posiada statutu, a- 
le nawet nie ma swego własne- 
go lokalu. Statut, jaki uzyska! 
zarząd tymczasowy ogółu nie- 
zrzeszonych tremwajarzy od 


włądz, znajduje się w posiada- 
niu kilku osób, które w osła- 
tniej chwili złożyły rezygnatję, 
Z tego też względu lokal b. 
związku tramwajarzy przy ul. 
Narutowicza 49, który opano- 
wały te osoby, jesl niedostępny 
dla głównej komisji strejkowej. 
Komisja tie mając, gdzie się 
zbierać, obra'a chwilowo, jako 
swą siedzibę...  restauticyjkę 
przy ul, Tramwajowej 3. Tam 
w małym pokoiczku odbywaja 
się narady, tam decydują się 


losv strejku. 
Główna komisja zoaganizo- 
wała jednak znakomicie całą 


pracę, utrzymując kontakt z 
egółem strejkujących, 

Dla intensywniejszego pro- 
wadzenia akcji tramwajarze do 
browolnie się opedatkowali na 
wydatki komisji strejkowej. 


Co bedzie calej? 


Do późnego wieczora ża- 
dnych zxaian w sytuacji strej- 
kowej nie było. Strejk trwa i 
tramwajarze wierzą, że dopro- 
wadzi on do zwycięstwa. 

Oczywista, że dyrekcją jest 
innego zdania i sądzi, że pod 
koniec tygodnia akcja się zała- 
mie, 


Narazie więc wkraczamy w 
piąty dzień strejku. 

Jest już najwyższy czas, aby 
kompetentne czyniki zwolały 
wspólną konferencję dyrekcji 
tramwajów ze strejkującymi 
pracownikami, celem zlikwido- 
wania przeciągającego się za- 
targu. 


Gorący dzień w sejmie 
Osira polemika nad wnioskiem o voluim nieufności 
Wniosek został odrzucony głosami B. B. 


Warsz. koresp. „Głosu Poranne 
go” (Fr.) telefonuje: 

Sejm miał wczoraj jeden 7e 
swoich gorących dni. Mimo, że 
los wniosku o votum nieufno- 
ści dla rządu, zg'oszony ze stro 
ny opozycji w związku ze spra 
wą brzeską nie budził wątpliwa 
ści, sama zapowiedź debaty wy 
wołała niezwykłe zainteresowa 
nie. Komplet posłów wielki, ga 
lerja wypelniona do ostatniego 
miejsca. 

Po załatwieniu paru drobniej 
szych spraw, izba około godz. 
7 przystąpiła do rozpatrywania 
wniosku.  Motvwuje go jako 
pierwszy 

pos, Żuławski, 
oświadczając międ”y innemi: 

— Jeżeli z wnioskiem o vo- 


dopiero dziś, nie znaczy to, byś 
«ay mieli zaufania do was, by 
dopiero proces brzeski przeko- 
nał nas o waszych metodach, 
szkodliwych dla państwa i spo- 
łeczeństwa. Jednakże proces 
ten ujawnił morze gwa'tów i 
deprawacji i obowiązkiem na- 
szych sumień jest podnieść 
głos. Wprowadziliście panowie 
w życie zasadę wschodnią, że 
państwo to rząd marszałka Pił- 
sucskiego. W ślad za tem idzie 
łamanie i depłanie prawa. 


|iop nieufności przychodzimy 


Z kolei mówca piętnuje nadu 
życia wyborcze, następnie prze 
chodzi do samej sprawy brze 
skiei i zarzuca oficerom, ` któ- 
rzy w Dią byli wmieszani, że 


nię mieli odwagi wziąć na sie-|na sali 
. 


vie odpowiedzialności. 

-— Kiedv P. P. S. wniosła w 
wcj sprawie interpelację, ówcze- 
spy premjer .p. Sawek oświad- 
czył, że zbada tę rzecz i stwier- 
dził, że fakty przytoczone w in 
terpelacji są nieprawdziwe. 
Sprawy nie zbadał, nie przesłu- 
chał żadnego ze skarżących się, 
powiedział nieprawdę, że nie 
bito. Przyszedł! sąd i oskarżeni 
brzescy głosem pełnym oburze- 
nia oświadczyli, že ich bito. 
Sąd, który uwzględnia skargę 
pierwszego lepszego złodzieja, 
którego biją, tym razem zdobył 
się na zakrz mówienia, a prze- 


cież i ks. Radziwiłł przyznał, 
że bita. 

W czasie tych słów panuje 

niesłychana wrzawa, 


której marsz. Świtalski nie jest 
w stanie opanować. Dochodzi 
pra do kulminacyjnego punk 
tu, gdy p. Żuławski oświadcza 
pod adresem BB.: 

— Jeszcze blisko na dwa 
mni przed wyrokiem jeden z po 
śród panów powiedział z naj 
większemi szczegó!ami, jak ten 
wyrok wygląda. 

Powstaje niesłychana wrza- 
wa, słychać głosy: 

— Wymienić nazwisko! 

Marsz, Świtalski: — Gdy pan 
stwierdza publicznie, że któryś 
z posłów zdradził panu tajemni 
cę, jaką jest wyrok sądowy 
przed wydaniem wyroku, to 
mam obowiązek prosić pana, 
by pan nazwisko tego posła wy 
mienił. 


Poseł Żuławski: Oświadczam, 
że znam nazwisko tego. posła, 
który nie zna mnie osobiście 
(wielka wrzawa, głosy: aha), 
który oświadczył jednemu z po 
słów, że nazwisko to gotów Jest 
wymienić. 

Wrzawa nie ustaje, padają o- 
krzyki: „Tehórz, odszezekać”, 

Marsz. Świtalski: Nie rozu- 
miem motywów pańskich Z 
chwilą, gdy pana proszę, nie 
ma pan motywów odmawiać, 

Pos. Żuławski: Mam. 

Marsz.: — Przyjmuję fo 0- 
č „iadezenie do wiadomości. 

W dalszym ciagu słychać tyl- 
ko okrzyki: „Tehórz, prowoka 


(Dokończenie na stro- 
nicy 3-ej) 


$ 


W jednem z polskich pism 
perjodycznych znajdujemy har 
dze znamienny artykuł społecz 
no - polityczny, który  dotych- 
czas pozostał w prasie naszej, 
zdaje się, bez echa, Toteż tem- 
bardziej czujemy Się w obowiąz 
ku zwrócić na artyku? ten uwa 
ge czytelnika, zwłaszcza, iż au- 
tor stara się określić właściwą 
przyczynę światowego kryzysu 
gospodarczego, dotrzeć do sedna 
tego zjawiska. 

Ze względów taktycznych, a- 
by nie osłabiać tezy aufora, nie 
ujawniamy chwilowo jego na- 
zwiska; chcemy, by teza autora 
mówiła sama za siebie, niczależ 
nie od osobowości rozwijające 
go ja pubileysty. 

„Nikt nie umiai dotad, czy : 
miał odwagi, uchwycić i ujawnić 
samego sedna obecnej, chronicznej 
i na razje beznadziejnej katastrofy 


nie 


gospotarczej — pisze nasz autor i 
kontynuuje: „Spróbujmy to uczy- 
nić, Ale — przyznaję — równa się 
to właściwie epaleniu mostów za 
sobą, gdyż ujawniając właściwą, 
najglętszą istotę kryzysu gospodar 
czego, trzeba z konieczności ude- 
rzyć w t, zw. System ustabilizowa- 
my nowoczesnej, postępowej gospo 
darki, wa wszelkie związane z nią 
„najżywotniejsze interesy nowo- 
czesnych sfer gospodarczych oraz 
w pojęcia, jakie rozwinęły się w 
iym zakrasie w ciągu XIX i XX wie 
ku, zapuszczając na kuli ziemskiej 
giębokie, trudne do wyrwania kto- 
rzenie”, 
Czytelnik z łatwością przy- 
zna, iż powyższe wstępne uwa- 
gi, określające podejście autors 
do pierwszorzędnego zagadnie: 
nia naszej doby, w zupelnńści 
kwalifikują jego pracę, jako 23- 
sługującą na najbaczniejszą u- 
wagę opinii publicznej. 
Zwłaszcza, że amtor ilAsz 
wślad za znanym francuskim 
uczonym pullicysia F. Deluisi 
rozumie pod systemem ustabili- 
zowanym 
fundamentalny podklad 
najżywotniejszych iateresów 
warstw panujących, który nadaje 
charakter i kierunek historji dane: 
go społeczeństwa w dasym czasie,., 
system czy porządek rzeczy, na któ 
rym egzystencja i wpiyw warstw 
panujących integralnie się opiera... 


poza zmienaemi konjunkiurami po 
litycznemi czy ustrojowem:”. 


„Pewien 


Cóż jest właściwą przyczyną 
światowego przesilenia gospo- 
darczego, w czem widzi ją au- 
tor, podchodzący do zagadnie- 
nia z tak wielkim rozmachem? 

Tą przyczyną ma być dykta- 
tura produkcji. 


„Najgłębsza istota obecnej ka- 
tastrofy gospodarczej — twierdzi 
autor — polega na ustabilizowaniu 
przez zwyrodniałą produkcję po- 
daży jako sztutznego miernika roz 
woju gospodarczego i na  forsow- 
nem przeciwnem naturze dociąga- 
niu do iej rozmiarów popytu, któ- 
ry w denych warunkach nie jest 
w stanie tej dziwnej pretersji za- 
dość uczynić”. 


21-1. 


Skądże się bierżę tą hiperproduk 
cja? 

Zrodziło ja wyłaniające się „Z 
głębi XVIII wieku... słynne hasło 
rozwoju gospodarczego... ów gene- 
ralny drogowskaz do złotego  ciel- 
ca.. ów łechcący fantom złota i 
powszechnego, coraz większego 
dobrobytu, niesiony na skrzydłach 
diugiego, pomocniczego hasła: po- 
stępu w kierunku wyłącznie mate- 
rjalistycznym i technicznym, z zu- 
pełnem, albo prawie zupełnem usu- 
nięciem na bok wszelkich dążeń i 
pierwiastków wyższego rzędu”. 

Enrichissez - vous, hogaćcie 
się! voto hasło obecnego ustabi- 
lizowanego systemu, który -„je- 
szeze panuje, przybrawszy pięk 
nie brzmiąee miana: patejotyz- 
mu gospodarczego wyścigu pra- 
cy, gospodarki  „mocarstwo- 
wej" i t. p. — nadewszystko zaś 
ekonomicznego postępu, w grun 
cie rzeczy brutalnej, bezkryty- 
cznej pogoni za złotem i mater- 
jalnem użyciem, bez granie, ee- 
lu i końca*, 

Charakterystyczną eechą 0- 
btenego systemu jest więc fakt, 
iż 
„produkcja jest celem samym w 89 
bie i to celem, który podporządko- 
wije sobie brutalnie i bezwzględ- 
nie wszystko; państwo, wszelkie 
warstwy społeczne i wszelkie wyż- 
sze pojęcia moralne”, natomiast 
„człowieka zaczyna się traktować 
jako narzędzie produkcji i mięso 
armatnie, że z subjektu staje się on 
objektem”, 


Do czegoż ta wszechwładza 
produkeji doprowadziła w swej 
dynamice, w swym  potęgiją- 
cym Się rozwoju? 


„Taniec dokoła złotego cielca w 
pelnem i dosłownem tego wyrazu 
znaczeniu! 

„Aż wreszcie nadszedł okres wy 
iaźnej hipertroiji tego „ustabilizo 
wanego” przez btirżuazyjne sfery 
gospodarcze systemu i miara się 
przebrała, Rozbudowano w ostat- 
nich dziesięcicieciach tak olhbrzy- 
mi, tak zawrotnie nlodny aparat 
produkcyjny, Że po czteroletnim, 
złotym dla niego wieku wojny 
światowej, pochłanłającej w cel- 
lach destrukcyjnych ową nadmier- 
ną produkcję, społeczeństwa wresz 
cie okazały się za słabe, ahy ją 
dalei w siebie chłonąć i dalej kon* 
sumcją swą ów propagowany przez 
zainteresowane Sfery postęp i roz- 
wój gospodarczy, podtrzymywać... 
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— „GŁOS PORANNY" — 1932 


Niczem rewolucjonista! 


Olbrzymi rozmach wytwórczy, do- 
pingowany jeszcze w ostatnich 
dwudziestu latach najprzemyślniej 
szą maszynizacją i „racjonalizacją” 
metod pracy, znalazł się wobec 
próżni. I to w dodatku jeszcze 
wobec próżni, pogłębionej zniszcze 
giem wojennem i powojennem ol- 
brzymiego dorobku kapitału”, 


Jakież jest stanowisko sfer 
gospodarczych wobec podobne- 
go stanu rzeczy? 


„Zdawałoby się, pisze nasz 
autor, że w takiej sytuacji sfery 
gospodarcze przyznają się otwar- 
cie do bankructwa swego dotych- 
czasowego rozpędu... 

„Ale przyznać się do tego i za- 
trąbić na odwrót, znaczyłoby te 
dla sfer gospodarczych, zwłaszcza 
dla wielkiej finansjery, wyrżecze- 
nie się swego do. niedawna najży- 
wotniejszego interesu, „swego tak 
starannie” przez półtora wieku wy 
kształconego i wymurowanego ytl- 
stabilizowanego systemu”. Znaczy- 
łoby to zasadnicze odchylenie od 
torów, wiodących do złotego ciel- 
ca i bądź co bądź pewną kapitula 
cję wobec różnych innych potrzeb 
ludzkości. A na taką spowiedź pu- 
bliczną, na takie uderzenie się w 
piersi, na taki „zamach stanu” na 
swój ulubiony system  ustabilizo- 
wany burżuazja gospodarcza XX 
wieku zdobyć się nie może... 

Cóż więc czynią stery gospódar 
cze? 

„Stery gospodarcze nie tylko 
nie zawracają z drogi „rozwoju e- 
końomicznego” i swych madmier- 
nych pretensji produkcyjnych i za 
robkowych, nawet w obliczu już 
dobrze zapoczątkowanej rulny, ale 
wprost przeciwnie wmawiają: dalej 


w społeczeństwo „szczytne” hasła | - 


patrjotyzmu gospodarczego i rzuci 
ły się na drogę sztucznego pod- 
trzymywania produkcji i podaży 
za wszelką cenę, nawet przy pomo 
cy państwowego nacisku i przymu 
su na konsumenta”, 

Stad 


„wielce charakterystyczna ten- 


dencja sfer gospodarczych w kie- 
runku interwencjonizmu państwo- 
wego dła ratowania 
tów pracy”. 
„P6zorny paradoks — skoro ża- 


ich warszta- 


Dr. Roman 


BORNSTEIN 


chor. wewnetrzne i nerw, 
(specj. PRZEMIANA MATERJI) 


Elektrolecznictwo 
RAUGUTTA ; 
T tèl, 123-06 LECZ 


Żyrandole 


oraz wszelkiego rodzaju lampy 
mieszkaniowe i biurowe ms 


Ńr. 21 


dają tego właśnie sfery finansowe 
przemysłowe, handlowe i rolnicze 
(ale przedewszystkiem  przemysło- 
we), które przecież najęwałtow- 
niej zwalczają wszelkie nowocze- 
sne tendencje etatystyczne,,, 

„A jednak, miimo to wołanie o 
interwencję, tawet i dyktatorską 
interwencję państwa”, 


Podkreśliwszy tę interwenejo 
nistyczną tendencję, nasz au- 
tor konkluduje: 


„Powstaje więc błędne koło, w 
kiórem dyktaturę bezwzględną, 
(bezkrytyczną i dla wszystkich sa- 
mobójczą, dzierży produkcja: oby- 
watel ma podciągnąć swe zapo- 
trzebowanie i swą siłe nabywczą 
do brutalnie zachłannych pretensji 
produkcji, a jeżeli nie jest w sta~ 
nie temu nadążyć, jeżeli nie potrze 
buje i nie może zakupić wyprodu- 
kowanego towaru, to musi drogą 
podatków i innych świadczeń pod- 
trzymywać nieżywotne przedsię- 
biorstwa i wydalane z nich coraz 
większe masy bezrobotnych, 

„Wchodzimy w pełnię dyktatu- 
ry produkcji, którą przy pomocy 
żandarma interwencjonizmu chce 
podtrzymać przy życiu system u- 
stabilizowany burżuazji gospodar- 
czej, której głównym celem jest 
bogacenie się bez granic i końca. 

„Dopóki ten bezduszny, skraj- 
nie egoistyczny, grubo materjali- 
styczny „system  ustabilizowany” 
pożądań i interesów... burżuazji, 
która między innemi — rozpętała 
i militarnie wygrała wojnę świata 
wą, na świecie panuje i dyktaturę 
swą nad rządami państw i dorob- 
kiem społeczeństw dzierży, tak 
długo mowy być nie może o' zwał 
czeniu wzńiagającego *'się kryzy- 
su... bo życie gospodarcze w tej 
formie do jakiej obecnie wybujała 
pod panowaniem ideologji racjona 
listyczno - burżuazyjnej, staje się 
już nie dobrodziejstwem, ale wysy 
sującym społeczeństwo - pasoży- 
tem”, 


Rozszerzając swą konkluzję, 
nasz autor całkowicie podpisu- 
je następujące zapatrywania pe 
wnego swego współpracownika, 
który pisał: 


„Istnieje... olbrzymie prawdopo- 
dobieństwo, że wielka finansjera; 
wielki przemysł poszczególnych 
państw popchią w odpowiednim 
czasie świat do nowej wojny, by 
w potokach krwi, poprzez nowe 
hekatomby ofiar, ratować swą za- 
chwiana władzę. 

„Państwo współczesne jest ści- 
śle związane z istniejącą organiza- 


poleca na raty i za gotówkę 


hiep Elektrowni Piotrkowska 119. ia. sec 


Sprzedaż wszelkich aparatów elektrycznych i radjowych zelektryfikowanych. 


BEM Wszelkie pokazy nie obowiązują do kupna. EM 


zac 


Douglas Fairbanks 


w pierwszym filmie dźwiękowym produkcji 1932 r. 


cją produkcji, bo nasniej opierają 
się jego bndżety, jego siia zbrojna, 
jego władztwo wogóle, dlatego też 
chcąc niecheąc, musi państwo iść 
obecnie na pasku tych, w ręku 
których spoczywa ta oragnizacja. 

„A organizacja produkcji w na- 
szych czasach nie jest żadną miarą 
wyrazem uznania i dostosowania 
się do praw ogólnych, praw Bo- 
skich, jest ona raczej wyraźnem 
zaprzeczeniem (ych praw, bo w ra 
mach tej organizacji, przy  szalo: 
nym rozwoju techniki i nadmiarze 
wszelkich produktów, miljony bez- 
robotnych skazane są obecnie na 
nędzę, głód i poniewierkę. Pañ- 
siwo współczesne zmuszone jest 
akceptować to wszystko ze wzglę- 
du na swój własny byt, to też w 
oczach tych miljonów ani ono sā- 
nto, ani organizacja produkcji, nie 
są wyrazem praw ogólnych, nie są 
czemś swojskiem, bliskiem, a ra- 
czej obcem, „wrogiem”, 

Nie będziemy już więcej nu- 
Żyli czytelnika cytatami, tëm- 
bardziej, iż teza mutra została 
już dostatecznie przez nas spre 
cyzowana. 

Któż jest autorem tego nieli- 
tościwego aktu oskarżenia, te- 
go wyroku Śmierci na obeeny 
„Systeme ctabli*, na obecny u- 
strój społeczno - gospodarczy? 

Czytcznik zapewne sądzi, iż 
powyższa sroga krytyka kapi 
talizmu wyszła z pod pióra ja- 
kiegoś ucznia Marksa lub inne- 
go teoretyka socjalistycznego, 
czy też jakiczoś anarchisty z 
pod znaku  Krapotkiną lub 
Jean Grave'a, lub wreszcie ja- 
kiegoś syndykalisty ge szkoły 
Sarela, 

Bynajmniej! 

Autorem tej antykapitalisty- 
cznej filipiki jest ideolog pol- 
skich, konserwatystów dr. Jan 
Bobrzyński, a cytowanym prze 
zeń autorem jest p. Adolf Kli- 
szewicz, " Wszystkie powyższe 
cytaty wzięte są z konserwaty- 
wnego miesięcznika „Nasza 
Przyszłość”. 

Cytowane przez nas artyku- 
ły są symptematyczne, wymow 
nie świadcząc o panującym dziś 
rozgardjaszu myślowym. 

Wprawdzie dr. Bobrzyński 
myśli, iż odkrywą. Amerykę. 
Szanowny autor gwałtownie 
przytem atakuje francuski ra- 
cjonalizm, wielką rewolucję i 
wszelkie postępowe programy, 
ustroje i idee XX wieku, a zwła 
szeza. doktrynę Marksa. Czyni 
to chyba z przyzwyczajenia i 
przez nieporozumienie, 


Nie wchodząc w meritum 
sprawy, chcemy tylko  zauwa- 
żyć, iż początek „zła“ sięga bar 
dziej oddalonych czasów, niż to 
się wydaje p. Bobwzyńskiemu. 
O ile szanowny autor zechce 
przejrzeć dzieła Onckena, Cossy 
luh Rene Gonnasrd'a, to się 
przekona, iż trzeba się cofnąć 
aż do merkantylizmu. 


Om.» 


Mr. 21 


11. T — „GŁOS PORANNY“ — 1932 


Gorący dzień w sejmie o.. 


ną słowa p. Żuławskiego. 
ciągu jego przemówienia mar- 
szałek przywołał do porządku z 
zapisaniem do protokulu (100 
tor, odszczekać*, w których gi- 
zł. kary) posłów. Zarembę, 
Piotrowskiego, Kleszczyńskie- 
go, Sanojcę,  Birkenmeyera i 
Długosza. 

Gdy na trybunę wchodzi p. 
Trąmpczyński piekielna wrza- 
wa trwa dalej. Uspakajają ją p. 
Miedziński i $ławek. P. Trąmp- 
czyński oświadcza: 

— Nie przypominam sobie w 
którymkolwiek sądzie w Euro- 
pie, by oskarżonym zabroniona 
mówić o tem, co wycierpieli w 
śledztwie. Celem kaźni brze- 
skiej było nastraszenie przeci- 
wników rządu. Spekulacja była 
mylna, gdyż sprawa brzeska wy 
wo'ała w Polsce wielką solidar- 
ność uczuć. Obowiązkiem na- 
szym ludzkim jest wystąpienie 
w obronie ofiar, w obronie opi- 
nji moralności polskiej, jako 
narodu kulturalnego. 

Pes, Połakiewiez: A pogromy 
żydowskie? 

(Trąmpczyński: — Mnie oso- 
biście żaden żyd nie może za- 
rzucić, żebym wobec niego luh 
wobec żydów wogóle zachował 
się niewłaściwie. Proszę prze- 
czytać HI cześć „Dziadów“ Mie 


kiewicza, gdzie przedstawiono 
sposób traktowania więźniów 


wileńskich. Odnoszę wrażenie, 
że to przedsłitwienie  katuszy 
blednie w porównaniu z tem, 
cu było w Brześciu, Sprawa 
brzeska miała tę zlą stronę, że 
zdyskredytowala w smacznym 
stopniu sądownietwo. Każdy 
wiedział, że cywiluych wię- 
źniów nie można pakować do 
więzienia wojskąwego, ale sąd 
apełacyjny zastanawiał się nad 
tem przez rok. 
Następry mówca 
pes. Miedziński (BB) 

dziwi się, dlaczego wniosek 0 
volum nieufności zjaw ił się właś 
nie wtedy, gdy można krytyko- 


uchybień, ława obrońców nie 
© Deiak zastrzeżeń, a nawet 
przedstawiciele jej złożyli sę- 
dziom i prokuratorom oficjalne 
pówinszowania świąteczne. 

Pes. Stroński; To jest forma 
kurtuazji. Pan marszałek nam 
też składa życzenia świątecz- 
ne. 

— Znamienne jest, %e kur- 
tuazja ła stosowana była tylko 
przed wyrokiem. Rzucono tu 
nazwisko sędz. Leszczyńskiego. 
W opinji publicznej, reprezento 
wanej przez nas. nie znajdzie- 
cie panowie najmniejszej uwa- 


gi pod jego adresem, gdyż uwa 
żamy, że może on tak samo 
dzia'ać według swego sumie- 
nia, jak dwaj pozostali sędzio- 
wie według swego. 

Pos. Miedziński uważa, że 0- 
pozycja między sąd okręgowy i 
apelacyjny wsuwa trybunę par 
lamentarną i prasę, jako jakąś 
rawą instancję. Gdy mówca 
pod adresem prawicy rzuca kil 
ka uszczypliwych uwag na te- 
mat zamachu  Niewiadomskie- 
go, na ławach klubu narodowe 
go powstaje niebywały hałas. 

Po przyjęciu wniosku o przer 


wanie dyskusji, 

wniosek o votum nieufności 

odrzucono głosami BB, 

Charakterystyczne było za- 
chowanie się kluhu żydowskie- 
go. Pos'owie Rozmaryn, Rotten 
streich i Sommerstcin wstrzy- 
mali się od głosu, pos. Gryn- 
baum głosował za wnioskiem. 


W obronie płac 
górników 
nagły wniosek w sejmie 
Ch. D., N. P. R. i P. P. S. zło- 


żyły wniosek nagły w sprawie 
zamachu przemysiowców na 
płace robotnicze na Górnym 
Śląsku. Przemysłowey żądają. 
by robotnicy podpisali do dnia 
26 b „m. deklarację, że zgadza- 
ja się na obniżenie płac w gór- 
nietwie o 12 proc, w hulnic- 
twie o 25 proc. Wnioskodawcy 
przytaczają, że przeciętny zaro- 
bek górnika i kutnika wynosi 
około 9 zł. dziennie, a uwzglę- 
niajac liczne święta i dni wol- 
ne od pracy około 150 zł. mie 
sięcznie. 


Burdy antysemickie i zielona wsfążka 


to hańba, którą trzeba wytępić 


Mimisśier Sędrzejewicz zapowiada bezwzęlędmie zwalczanie 
woejująceżo macjqonalizmii 


Na posiedzeniu komisji budżeto 
wej sejmu obszerne przemówienie 
w sprawie szkolnictwa wygłosił 
min. Jędrzejewski, który m. in. 
ostro skrytykował nienawiść klaso 
wą, narodowościowa i wyznanio- 
wa w wychowaniu młodzieży. 

P, minister m. im mówi: 

— Wychowanie państwowe uni 
ka rozbudzenia nienawiści klaso- 
wej, narodowościowej, wyznanio- 
wej — i twierdzę. że Polska mo- 
że być wspólna ojczyzną dla wszy 
stkich obywateli, ale przeciwsta- 
wię się kategorycznie wszelkim 
ciasnyin partykularyzmóm, zwal- 
czać bedę wojujący nacjonalizm, 
który niektóre ugrupowania chcia- 
łyby nazwać wychowaniem naro- 
dowem. 

Zielona wstążeczka żłe w moich 
oczach świadczy o Szkole, 

w której się na nią pozwala, lub 

do jej noszenia zachęca. Ostatnie 

wypadki na uniwersytetach ujaw- 


niły jaskrawe konsekwencje, 
do któr yeh takie wychowanie pro- 
wadzi, które przejmują mnie 


wać rząd z okazji debaty budże REC troską o poziom kultural 


towej 
— W pracach sądu nie by'o 


ny części uaszej przyszłej elity in- 
telektnalnej. (Potakiwania). 


CHEETE TIDE ZZ TIEEY ZY PETZ ZZ Z RZÓZ TE PCZOOW N E EEE 


Dlaczego pos. Liberman cofnał 


skargę przeciw związkowi legjonistów 


Na wokandzie sądu apelacyjue- 
fo w Warszawie wyznaczona z0- 
stała na onegdaj Sprawa posła Her 
mana Libermana z zarządem związ 
ku legjonistów. 

Podiożem procesu był artykul 
p. Libermana, zamieszczony dwa 
lata temu w  „Robotnikuw” p. t 
„Złamane serce p. Cara”, 

P. Car, ówczesny minister spra- 
wiedliwości, zareagował na ów ar 
tykuł listem otwartym, zamieszezo 
nym w „Gazecie Polskiej” dnia 22 
kwietnia 1930 r, stwierdzającym, 
co następuje: 

„To sprowokowanie mnie obra- 
za piętnuję, jako wykraczające po 
za ramy walki politycznej, napaść, 
zasiugującą na policzek, od które- 
go wymierzenia wstrzymuje mnie 
wzgląd na sprawowany urząd”. 

Pes, Liberman odpowiedział no- 
wym artykułem. 

Wówczas p. Car powierzył spra 
wę zcciępcom honorowym gèn. 
Krzemińskiema i adw. Rzepeckie- 
mu, którzy uznali, iż p. Liberman 
nie reagował na ciężką obrazę. 

Zarząd zw. łegjonistów, powołu- 
fac się na protokul zastępców ho- 
torowych, zamieścił w „Gazecie 
Polskiej” z dnia 26 kwietnia 1930 
r. enuncjację, że 

„solidaryzując się z treścią de- 
klaracji zastępców honorowych p. 
ministra Cara, stawiającą bylego 
audytora przy c. k. komendzie le- 
glonów Hermana Libermana poza 
gronem ludzi honoru” | 


| 


jakt oskarżenia w sprawie 


| żyłem, 


P. Liberman zaskarżył do Sądu 
o zniesławienie następujące osoby 
podpisane, stanowiące władze za- 
rządu związku legjonistów: dr. E. 
Piestrzyńskiego, B. Wojciechow- 
skiego, E. Synka, J. Glińskiego, 
J. Folakiewicza, L. Tomaszkiewi- 
cza, J. Nowaka, W. Malskiego, W 
Hylę, W. Kamińskiego, N. Starza- 
ka i Z. Madejskiego. 

Po rozprawie, przeprowadzonej 
w pierwszej instancji, sąd okręgo- 
wy wszystkich oskarżonych unie- 
winnił. 

Rzecznik p. Libermana adw. Ho 
nigwil zaskarżył ów wyrok do dru 
"giej instancji. 

Przed posiedzeniem sadu w dniu 
cnegdajszym pos. Liberman nade- 
słał na ręce przewodniczącego Ssę- 
dziego Dulskiego list treści nastę- 
pujaącej: 

„Wnosząac 10 maja 1930 roku 
niniej- 
szej mialem jeszcze złudzenia co 
do stosunków panujących w na- 
szym kraju. Obecnie złudzenia te 
prysły i przekonałem Się, Że uzy- 
skanie zadośćiczynienii na oso- 
bach, które o zniesławienie oskar- 
znaczenia moralnego już 
więcej posiadać nie może. Wobec 
tego aczkolwiek uważam wyrok 
l instancji za niesłuszny i krzyw- 
dzący apelację cofam”. 


Wobec powyższego Sprawa z0- 
stała umorzona i wyrok sądu ok”e 
cawezo uprawomocnił się 


Jeżeli część młodzieży — chcę 
wierzyć, że inspirowanej z ze- 
wnątrz — wyprowadza przemocą 
z sal wykładowych swoich kole- 
gów innego wyznania, to młodzież 
ta podważa i łamie samą istotę 
samorządu życia akademickiego. 
Jeżeli ta sama młodzież idzie z 
pałkami na ulicę i wszczyna burdy, 
przeciwstawiając się  porządko- 
wym zarządzeniom policyjnym, to 
ekscesy te pozostają w  zasadni- 
czej sprzeczności z elementarnemi 


przepisami akademickiemi, stanc- 
wiąemi źrenice wolności akademie 
kiej. 


Jeżeli ta młodzież, ulegając zło- 
śliwym plotkom, wzywa w swoich 
uchwałach do obrony rzekomo za- 
grożonej antonomji szkół akade- 
mickich, to, jakże uchwały te wy 
glądają w nstach tych. co sami tę 
autonomję łamali, Mamy tu do 
czynienia z jakiemś głębokiem za- 
mąceniem moralnem, za które nie 
mogę czynić odpowiedzialnej mło- 
dzieży, która lekkomyślnie pođpo- 
rządkowała się wpływom wyraźnie 
politycznym. Ustawa o szkołach 
akademickich jest wadliwa. 

Burdy antysemickie wykazały, 
że ciała profesorskie w oparciu o 
tę ustawę nie potrafiły w zarodku 
przerwać rozruchów. Zmiana prze- 
pisów tej ustawy dojrzewa coraz 


wyraźniej. Wśród pewnych środo- 
wisk akademickich powstały plot- 
ki, na niczem nie oparte i wyssane 
z palca, że rząd zamierza SKkaso- 
wać antonomję szkó  akademie- 
kich. Oto poważni mężowie nauki, 
ulegajac atmosferze plotki, zaczęli 
rozważać grozę położenia na sd 
nych konwentyklach i zjazdach, 
poszczególni profesorowie FNR 
jeżdzić po poszczególnych szko- 
łach akademickich, widocznie przy 
gotowując grunt do protestów. 

Oczywiście, sprawa zostałą wy- 
jaśniona. Delegacja rektorów szkół 
akademickich zgłosiła na moje rę 
ce zaufanie dla rządu i mojej 
skromnej osoby. Stwierdziła ko- 
nieczność zmiany w tej dziedzinie 
oraz zgłosiła swój akces w pracy 
nad rowem ujęciem ustawy o szko 
łach akademickich, co z wdzięcz- 
nością przyjąłem, gdyż nie wyobra 
żałem sobie możliwości tej pracy 
bez udziału samych zainteresowa- 
nych. Zdawałoby się, że wszyst- 
ko w porządku. Tymczasem docho 
dzą mnie wieści, że w środowi- 
skach  profesorskich  intrepretuje 
się tę sprawę tak, że to rząd zo- 
stał przez profesorów zwyciężony 
i musiał się cofnąć przed zniesie- 
niem autonomii. 

Jeżeli nad tem głupstwem za- 
rzymuję się dłużej, to poto, aby 


wskazać ma atmosferę w jakiej 
Żyjemy. Używa się  złościwości, 
plotek i łgarstwa dla zwalczania 


rządu. Wątpię, czy na tej nieuczei 
wej robocie zyska ktokolwiek i czy 
przyczyni się do tego świst lasek 
akademickich i jęki pobitych. Mo- 
że chodziło poprostu o zmącenia 
wody, by ktoś mniej skrupulatny 
mógł nałowić ryb dla swego kra- 
mikn  Dołożę wszelkich starań, 
aby się tak nie stało. Istnieją wszy 
stkie powody, abyśmy przeprowa- 
dzili iednolity kierunek wychowa 
nia w Polsce. 

EENETTWECZANTY EWTN "TTW 


Narciarze polscy 


w strefie burzy 

NOWY JORK, 20 E. (PAT). 
Od kilku gni szaleją na oceanie 
Atlantyckim gwałtowne burze. 
Okręt „France“, na którym ja- 
dą nasi hokeiści i narcjarze na 
olimpjadę, znajduje się w sfe- 
rze działania burzy, skutkiem 
czego okręt opóźni swe przyby 
cie da Nowego Jorku o 2 lub 3 
dni. Radjogramy parowca do- 
noszą, że nasza drużyna bar 
dzo cierpi na morską chorobę. 


Jak ułaskawiono Irenę Kosmowska 


Pogłoski © amnesfji dla b. więźniów brzeskich 


Warsz. koresp. „Głosu Poranne- 
go” telefonuje: 

Donosiliśmy wczoraj, że b. po- 
słanka klubu Wyzwolenia, p. Ire- 
na Kosmowska, skazana wyrokiem 
wszystkich 3-ch instancji na karę 
6 miesięcy więzienia za mowę 
przedwyborczą przeciwko marsz. 


Piłsudekiemu, zostałą ułaskawiona 
przez p. prezydenta Rzplitej. 
Procedura ułaskawienia jest za- 


TARDIEU 
nowy francuski minister 
«wo inv. 


zwyczaj taka, że bądz oskarżony, 
bądź jego obrońca wnosi podanie 
o łaskę i wówczas dopiero jest ono 
rozpatrywane przez p. prezydenta. 
P. Kosmowska, ani jej obrońca, 
adw. Graliński, żadnego podania 
o ułaskawienie nie wnosili. 

P. Kosmowska, korzystała do 
wczoraj z czasowego odroczenia 
kary i miała już rozpocząć  odsia- 
dywanie więzienia. Jeszcze przed 
kilku dniami adw. Graliński po- 
rozumiewał się z prokuratorem co 
do więzienia celi i t. d. Prokurator 
odpowiedział, że nic mu nie wia- 
domo, by p. Kosmowska miała 
więzienie odsiadywać. 

Ponieważ jednak żadnego ofi- 
cjalnego zawiadomienia nie było, 
p. Kosmowska zgłosiła się wczo- 
raj do XI komisarjatu policji i o- 
świadczyła, że gotowa jest odsie- 
dzieć karę. Otrzymała odpowiedź, 
że prokurator nie wygotował jesz- 
cze dpowiednich dokumentów, 
wobec czego p- Kosmowska wróci- 
ła do domu. 

Późnym wieczorem rozeszły się 
pogłoski o ułaskawienin p. Ko- 
smowskiej, które dziś znalazły o- 
fiejalne potwierdzenie. | 

Akt ułaskawienia podpisał p. 
arazydent Rzplitei na wniosek mł- 


nistra sprawiedliwości. 
ko k LJ 


Równocześnie krążą pogłoski a 
zamierzonej podobno amnestji w 
związku z procesem brzeskim. 

Według tych pogłosek większość 
sanacyjna sejmu miałaby udzielić 
rzejdowi pełnomocnictw dla ogło- 
szenia amnestji w formie dekretu 
prezydenta Rzplitej. 

Dekret ten byłby sformułowany 
w ten sposób, że więźniom brze- 
skim darowanoby karę, bez ska- 
sowania winy. 

„Robotnik” podaje pogłoskę, ż/ 
ma to na celu utrzymanie skutków 
wyroku, polegających na utracie 
praw obywatelskich, więc bierne- 
go i czynnego prawa wyborczego, 
sprawowania obowiązków adwow 
kackich i t. d. Sformułowanie praw 
ne takiej interpretacji wydaje się 
jednak więcej, niż wątpliwe, gdyż 
kodeks karny wyraźnie łączy utra 
tę praw obywatelskich z karą wię- 
zienia od roku do lat 6. 

W związku z pogłoskami amne= 
styjnemi zwraca uwagę fakt, że na 
posiedzeniu komisji budżetowej 
jeden z posłów BB mówił niedaw- 
no o konieczności zastosowania 
amnestii, motywując ta wzgledami 
oszezędnościowemi, 
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St. Zjednoczone rozpoczynają inilację! 


Katastrofalne deficyty państwa i miast. -- Banki trzeszzą w posadach.-- 
Początkowy spadek dolara obliczany na 15 procent. -- Masowa ucieczka 
od dolara na giełdzie. -- Klucz sytuacji w rękach Francji 


Depesze z Waszyngtonu do- 
niosły o nominacji gen. Dawe- 
sa dyrektorem  najpotężniej- 
szej instytucji finansowej, jaką 


zdołał stworzyć świał, {t zw. 
„Reconstruction Finance Cor- 
4 

poration“, 


Bill o tej instytucji. uchwalo 
ny przygniatającą większością 
głosów zarówno w senacie, jak 
iw kongresie, podpisany osta- 
tnio przez prezydenta Hoovera 
jednocześnie z nominacją gen. 
Dawes'a, ma na celu 
ratowanie gospodarki narodo- 
wej Stanów Zjednoczonych od 

katastrofy, 


Ogólne załamanie się 


We wszystkich niemal dzie- 
dzinach życia finansowego i go 
spodarczego Ameryki widoczne 
jest bowiem w ostatnich mie» 


siacach całkowite załamanie 
SiE. 

Budżet Stanów  Zjednoczo- 
nych wykazał w roku ubie- 


glym 903 miljonv dolarów de- 
ficytu. w roku bież. (1931-32) 
da według oświadczenia mini- 
stra skarbu Melłona 
2.123 miljeny dolarów deficytu, 
w roku przyszłym (1932-3) 
przynajmniej 1.417 milj. dola- 
rów deficytu, a przy najwię- 
kszych oszczędnościach 
nie można nawet marzyć, by 
budżet państwa był Zbilanso- 
wany przed 1934 rokiem. 
Spadek eksportu w ubie 
giym roku kalendarzowym wy 
niósł 1.418.998 miljonów dola- 
rów. 


Fatalna sytuacja miast 


Jeszcze gorzej przedstawia 
się stan finansów poszczegól 
rych stanów i miast amerykań 
skich. Munieypja i legistratury 
słanowę w Ameryce od 1919 ra 
ku nie innego nie robiły, tylko 
pożyczały na najbardziej fanta 
styczne i przeważnie niepo: 
lrzehne inwestycje. Jest to jm} 
dziś powszechna opinja ekono- 
mistów amerykańskich. To też 
efekt tej gospodarki jest opła: 
kany. 

Obdłużenie miast i stanów wy: 
nosi dziś potworną sumę 32 
miljardów dolarów. 

Nie więc dziwnego, że, jak 
doniosły depesze, Newy Jork 
już nie jest w stanie płacić pen 
sji swym urzędnikom. Sytua- 
cję finansową miast pogarsza 
jeszcze ta okoliczność, że spada 
na nie w dużej części obowią- 
zek żywienia bezrobotnych. 


Zachwianie zaufania 
do banków 


Najtragiczniejszą jednak sv- 
tuację mają banki amerykań 
skie. Najpotężniejsze instytucje 
finansowe — banki, zaklady 
kredytu hipotecznego, koleje— 
trzeszczą. 

Od września nbiegłego roku 
do 1 stycznia r. b. 
depozyty w bankach zmniej- 
szyły się o 2 miljardy dolarów! 

Obywatele amerykańscy nie 
mają już zaufania do najsolid- 
niejszych instytucji — uciekają 
ze  swemi oszczędnościami. 
Zmniejszyło to — według obli- 
czeń praktyków  amerykań- 
skich (1 dolar depozytu daje 10 
dolarów kredytu potencjona!- 
pego) — zdolności kredytowe 


amerykańskich instytucji finan 


sowych o 20 miljardów <dola- 
rów. ? 
Już te liczby świadczą aż 


nadto jaskrawo, że Stany Zje- 
dnoczone muszą w jaknajszyh- 
szem tempie ratować się. 


Przygofowanie inilacji 


Bill © „Reconstruction Fi- 
nance Corporation'* ma hyć že- 
dnym z najpotężniejszych śrud 
ków «brony. 

Ma :»: bezpeśrednio na cel: 
wstrzyknięcie w obumarłe zy- 
cie gosęodarcze kilkudziesięci' 
miljardów dolarów kredytu, 

a peśrednio przygotować in- 
flację. 

Amerykańscy mężowie stari 
nie kryją się już, że gotowi są 
iść całym frontem na inflację, 
pocieszają tylko siebie i za- 
trwożoną część Europy, żę to 
ma być controlled inflation (in- 
żlacjs kontrolowana). 

Znana nerwowość giełd ame 
rykańskich daje jednak jaknaj- 
mniejszą gwarancję, by kontro- 
la się udala. Dowody tego ma- 
my już ma wczorajszej gieł- 
dzie nowojorskiej, która noto- 
wała franka francuskiego — 
według dyplomatycznej termi- 
nologji finansistów — powyżej 
górnego punktu złota. Znaczy 


to innemi słowy, że 
popyt na frapka był tak olbrzy 
mi i żywiołowy, 
że nie pomogła żadna interwen 
cja. że ta interwencja utrzyma- 
ła wprawdzie siłę dolara na po 
ziomie, ale popyt wypchnął 
fransa ponad poziom złota, 
Bez dyplomacji nazyva się 
to poprostu 
zwyżka franka na niekorzyść 
dolara. ` | 
A stało się te natychmiast po 
otrzymaniu wiadomości przez 
giełdę, że prezydent Hoover 
podpisze bill o „Reconstruction 
Finance Corporation“, czyli, że 
Ameryka idzie na inflację. 
fachowe pismo „Financial 
Times% przewiduje, że w najbliż 
szym czasie 
spztck dolara może wynieść 
15 procentów, 


Ucieczka od dolara 
na gi Idzie 


NOWY JORK, 20 I. W związ 
ku z zarysowującą się niepe- 
wnością co do stanu finansowe 
go St. Zjednoczonych na gieł: 
dzie nowojorskiej daje się. zau- 
ważyć ucieczka od dolara i spa 
dek papierów dolarowych. 

Na giełdzie tutejszej wzmógł 
się gwałtownie popyt na gewi- 
zy francuskie i kanadyjskie, 


Pod wpływem rosnącego za- 
potrzebowania kurs franka 
francuskiego skoczył do pozio- 
mu dawno nie notowanego 
3:93.65. 

Funt bez zmiany 8.45.50. 


Klucz w ręku Francji 


NOWY JORK, 20 I. Finansi- 
Ści i giełdziarze nowojorscy u- 
ważają, że klucz od sytuacji fi- 
nansowej i gospodarczej Sta- 
nów Zjednoczonych ma obec- 
nie w swem ręku Francja. 

Depozyty francuskie numie- 
szezone w St. Zj, przez Bank 
Francji i banki zależne od nie- 
go. wynoszą 1 miliard dolarów. 

Depozyty prywatne trudne 
do skontrolowania i obliczenia 
— obliczają się 

ua 400 miljiconów dełarów. 


W razie gdyby francuzi za- 
mienili te depozyty na zoło i 
wycofali jej — jest rzeczą 
wątpliwą, czy finanse SŁ Zj, 
nadwyrężone rosnącą falą bez 
robocia oraz fatalną, nieoglę- 
dną gospodarką miast, wytrzy- 
małyby taki wstrząs. 


Dalsza ucieczka złofa 


PARYŻ, 20 I.. W ciągu kilku 
ostatnich dni okręty przywio- 
zły z Ameryki 10 transportów 
złotą wartości 12.5 miljona do- 
larów. 

Złoto 
hanków. 


przeznaczone jest dla 


Dalsze transporty są w dro- 
dze. Spodziewają się, że tempe 
wycofywania złota z Ameryki 
będzie obecnie przyspieszone, 


Ameryka 


odmawia 


przedłużenia moratorjum Hoovera 


PARYŻ, 20.1. (PAT) — Według 
informacji urzędowych, odpowiedż 
jaka nadeszła z Waszyngtonu na 
interwencję premjera Lavala u rzą 
uu amerykańskiego w Sprawłe| 
przedłużenia moratorjum Hoovera 
poza dzień 1 lipca jest odmowna. 
1) Rząd amerykański nie chce do 
puścić do ustalenia wzajemnej za- 


Polsko-sowiecki paki o nieagresji 
iest íyiko rozszerzeniem pakńiu Kellośa 


Expose ministra Zaleskiego w komisji sejmowej 


Na wczorajsze posiedzeniu sej 
mowej komisji spraw zagranicz- 
nych po dalszej dyskusji nad ex- 
pose zabrał głos min. Zaleski, któ- 
ry odpowiadał na postawione w 
czasie dyskusji pytania. Minister 
omówił sprawę robotników polskich 
we Francji oraz mniejszości pol- 
skiej w Rumunji poczem przecha- 
dzi do wystąpień antypolskich w 
Prusach Wschodnich, stwierdzając, 
że możliwości akcji rządu polskie- 
go w sprawach wewnętrznych Nie- 
miec są ograniczone, gdyż poza 
terenem niemieckiego Górnego 
Śląska mniejszość poiska w Niem- 


czech nie jest chrońiońa ` żadnemi 
zobowiązaniami międzynarodowe- 
mi Niemiec, jakkolwiek uważam, 
że deklaracja niemiecka w maju 
1919 dawała dość precyzyjne zo 
bowiązania. Dnia 16 czerwca 1919 
mocarstwa sprzymierzone i stowa- 
izyszone wyraźnie oświadczyły, że 
przyjmują do wiadomości deklara- 
cję delegacji niemieckiej w tej 
mierze. Taki stan rzeczy, że jedne 
państwa mają ścisłe zobowiązania 
wobec mniejszości, a drugie nie 


mają, musi doprowadzić każdego 
miłującego sprawiedliwość do 
Przekonania, że wyrównanie tej 


różnicy staje się konieczne, 

Co do paktu o nieagresji, to w 
traktacie polsko - rosyjskim nie 
może być mowy o żadnych grani- 
cach zachodnich Połski, jak to po- 
daje „Berliner Tageblat”. Tak sa- 
mo sprawa Wilna nie jest poruszo 
na. Mogę oświadczyć tylko tyle, 
że traktat o nieagresji, jak jest 
przez nas pomyślany, nie jest ni- 
czem innem jak rozszerzeniem 
paktu Keiloga. Dodaje on pewne 
decyzje do istniejącego już i wPro- 
wadzonego miedzy nami i innemi 
państwami rtta Kellupa, 


Mi. Dunikowski. odmówił domonsirowania 


swego wynalazku z wydobywamiem złora 


Sędzia śledczy uniemożliwił przeprowadzenie doświadczenia 


PARYŻ, 20,1. — W dniu wcezo- 
rajszym na zlecenie sędziego Śled- 
czego Ordonneau, który prowadzi 
sprawę Dunikowskiego, miało od- 
być się doświadczenie, któreby 
wykazało, iż Dunikowski istotnie 
posiada sposób wydobywania zło- 
ta, Doświadczenie miało na celu 
tylko osiągnięcie wyniku, a nie 
wyjawienie tajemnicy, w jaki spo- 
sób złoto jest wydobywane. 

Do udziału w tem doświadcze- 
niu wezwani zostali przedstawicie 
ia nauki: dyrektor szkoły central- 
nej p. Guile, prof, Sannier oraz 
prof. Sorbeny Petod. 

Na wezwanie sędziego do rozpo 
częcia próby, Dunikowski oświad- 
czył, iż doświadczenie wykona tyl- 
ko w obecności adwokatów p. Pi- 


mienty i Tonresa. 


Po powiadomieniu Dunikowskie- "li protest przeciwko 


go, iż eksperti sprzeciwiają się 0- 
checności adwokatów, DunikowSki 
cdmówił stanowczo wykonania 
próby. Sędzia zagroził zastosowa- 
niem aresztu obosobnionego t._j. 
połączonego z zakazem widywania 
żony i dzieci oraz obrońców. 
Dunikowski zarządzenie sędzie- 
go przyjał i został odprowadzony 
z powrotem do więzienia. 
Rzeczoznawcy postanowili wy- 


konać doświadczenie bez Dunikow , 


skiego, jednak okazało się, że Du- 
nikowski, przewidując taki obrót 
sprawy, usunął potajemnie ampuf- 


kę magnetyczną swojego wyna- 
lażku, udaremniając w ten sposób k: 


wszelkie próby. 


Obrońcy Dunikowskiego złoży- 
zarządzeniu 
sędziego, składając odpowiednią 
notę na ręce prezesa izby adwa- 
tackiej, który przyrzekł zwołać ra 
dę na posiedzenie dziś o godz. 15. 

Interpelowany adwokat Dunikow 
skiego, Pimienty, oświadczył, że 


| zarządzenie Sędziego jest zdumie- 


wające, Ponieważ ustawa z roku 
1897 daje oskarżonemu gwarancje, 
których pozbawiać go nie można, 

Pimienty oświadczył, iż Posię- 
powanie sędziego Śledczego w tej 
sprawie jest zdumiewające, pozba- 
wia bowiem oskarżonego gwarancji 
utrzymania tajemnicy wynalaz- 
ków, na których pozbawianie usta 
wa nie pozwala, 


leżności między reparzcjami a dłu 
gami; 2) wszelka inicjatywa w za- 
kresie reparacji należy do mo- 
carstw europejskich; 3) prośby © 
nowe mioratorjum nie mają  żad- 
nych szans uzyskania poparcia 
izby i senatu amerykańskiego, zaj: 
mujących nieprzychylne stanowi- 
sko względem wszelkich prób za- 
nulowania, czy też redukcji wierzy 
telności amerykańskich wobec 
Europy; 4) rząd St. Zjednączo- 
nych przyjmie niechętnie fakt, two 
rzenia jednolitego frontu swych 
dłużników europejskich, wobec 
których nie przyjmie też żadnych 
wspólnych zobowiązań; 5) ponie- 
waż umowy w sprawie długów za 
warte zostały oddzielnie, ewentual 
na iCh rewizja może być przepro- 
wadzana również na mocy roko 
wań z poszczególnymi  dłutnika- 
mi; 6) w obecnych okolicznościach 
— zdaniem rządu amerykz% kiego 
-— mocarstwa europeiskie mogło- 
by zapłacić swe długi, gdyby po 
trafiły wzbudzić wzajemnie do sie 
bie zaufanie oraz zredukować ko- 
szty zbrojeń. 


RAAR RARANNRA 
P.T. Publiczności! 


POLECAMY 
BEZKONKURENCYJNY REPERTUAR 


DZWIĘKOWEGO KINA 


„Capitol” 


Serja najwybitniejszych arey- 
dzieł filmowych, które ukażą się 
wkrótce na naszym ekranie: 


Wielkomiejskie Wice 


Dramat erotyczno”salonowy, 
Reż. Mamouliana. 
Obsada: Gary Cooper, 
Sylwia Sydney, Paul Lukas 
GEOD TZUZERCTWCA 


ON i JEGO. SIOSTRA 


Niezrównany król humoru 
VŁASTA BUBIAN słynny „C. 
K. Feldmarszałek* oraz roz- 
koszna i miła ANNY ONDRA 
w swym najnowszym, pełnym 
humoru dźwiękoweu czeskim. 


EED 
Majestatpczne piękno i urok dżungli 
z jej mieszkańcami i zwiarzyną opie 

wa arcydzieło w wersji polskiej 


AFRYKA MÓWI 


Smutne świadsctwo cywilizacji i kul- 

tury Nowego Świata, Dla wywołania 

dreszczu zgrozy, realizatorzy tega 

filmu poświęcili życie człowieka — 
"murzyna, 


Dalszy ciąg repertuaru w ja 
trzejszym mnunierze, 
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Godzina bajek 


Matka: ..i książę z księżniczką 
żyli wiele lat. 

Córka: A ja myślałam, że oni 
się pobrali! 


Pogotowie drogowe 
Czerwonego Krzyża 


Zarząd główny Polskiego Czer- 
wonego krzyża wydał swym okrę- 
gom i oddziałom zarządzenie w 
sprawie znacznego rozszerzenia or 
ganizacji pogotowia drogowego. 

Celem pogotowia jest niesienie 
pierwszej pomocy w wypadkach 
katastrof samochodowych na dro- 
gach publicznych. Pierwszy etap 
organizacji pogotowia stanowią 
t. zw. punkty drogowe; w dom- 
kach dróżników mieszezą się 
apteczki zaopatrzone w najniezbęd 
niejsze materjały sanitarne. W ro- 
ku bież. projektowane jest znacz- 
ne rozszerzenie sieci punktów dro 
gowych. 

Organizacja pogotowia drogowe- 
go Wwżórowana jest na analogicz- 
nych urządzeniach, które istnieją 
już w Anglji, Francji, Belgji, Cze- 
chosłowacji, Danji, Hiszpanji oraz 
szeregu innych krajów. W Polsce 
organizacją pogotowia drogowego 
zajmuje się Czerwony Krzyż w po- 
rozumieniu z _ ministerstwami: 
spraw zewnętrznych i' robót pū- 
Klicznych, oraz  Automobilkhibem 
Polski, 


Noene dyżury aptek 


Dziś w nocy dyżurują następu- 
jące apteki: Sz. Jankielewicza (Sta 
ry Rynek 9); Z. Bteckla (Limancw 
skiego 37); B. Głuchowskiego (Na- 
rutowicza 6); St. Hamburga. t Ń-ki 
(Główna 50); L. Pawłowskiego 
(Piotrkowska 307); A. Piotrowskie 
go (Pomorska 91). 
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Piąty dzień bez tramwajów 


Kło robi dobre interesy: autobusiarz, dorożkarz, taksówkarz 
zwykły czy taki „za 50 groszy“ 
Nikomu nie idzie dobrze, zaío... konkurenítowi doskonale 


W niedzielę rano Lódź ujrza- 
ła dziwny widok: na ulicach nie 
było tramwajów. Tłumy space- 
rowiczów. Ożywiony ruch sa- 
mochodowy. Więcej dorożek. 
Ani jednego elektrowozu. Koło 
południa poczęły pojawiać się 
pierwsze autobusy zamiejskie. 
Stare, wybrakowane pudła. Po- 
obtłukiwane karoserje, pogięte 
błotniki. Gdy wjeżdżają na róg 
Andrzeja i Piotrkowskiej (naj- 
wyższy punkt w Łodzi), to na 
trzecim biegu, przy maksymal- 
nej ilości obrotów i z otwartym 
tłumikiem. Inaczej nie poszłoby 
wcale. Lepiej zawsze jeździć z 
Placu Wólności na Płac Rey- 
monta niż ze Słupcy do Rypina. 

Tramwajarze rozpoczęli wal- 
kę. Jest ona bardzo trudna. — 
Niewątpliwie strejk tramwajów 
daje się we znaki ludności. Spo 
łeczeństwa milczy 

Niedawno pokazywał mi ktoś 
przyjezdny z Urugwaju tango. 
Tango, napisane na cześć strej- 
kujących szoferów. Szoferzy w 
Montewideo strejkowali 
miesiące. Warunki walki 
trudniejsze, bo wywierano 


trzy 


gwajski nie chciał dopuścić do 
pozbawienia stolicy komunika- 
cji samochodowej. Jednak wal- 
kę wygrali. Społeczeństwo sta- 
ło po ich stronie. Pozbawione 
było aut, a jednak stało po ich 
stronie, Mały, nieznaczny dlo- 
wód: tamgo. 


Stare, zębem czasu nadgry* 
zione pudło. Koślawy napis. 0- 
zorków — Kłobuck. Stary smut 
ny szofer, Lub też młody i we- 


BŁĘKITNY KURIER 


ROZDZIAŁ X. 


„Błękitny kurier” 


— Ojcze! 

Pani Kettering przeraziła się. 
Nie panowała nad swoimi ner- 
wami. Odziana w kosztowny 
płaszcz z nurków, krążyła w za- 
dumie wśród ciżby na peronie 
i nagłe pojawienie się ojca za- 
skoczyło ją. 

— Poprostu 
moje dziecko! 

— Nie przypuszczałam, że 
cię tutaj spotkam. Przecież już 
wczoraj wieczorem pożegnałeś 
się ze mną i powiedziałeś, że 
masz dzisiaj rano jakąś ważną 
konferencję. 

— E, eo tam — odparł van 
Aldin, — jesteś dla mnie waż- 
konfe- 


zżymnęłaś się, 


niejsza, niż wszystkie 
rencje na Świecie, 

— To bardzo uprzejme z two 
jej strony, ojcze. Szkoda, że 
nie możesz ze mną pojechać. 

— A co powiedziałabyś, gdy- 
bym jednak pojechał? 

Uwaga ta byla pomyślana, ja 
ko żart. 
był zdumiony, 


Dlatego też miljoner 
ujrzawszy, że 


Powieść sensacyjno-kryminalna „Głosu Porannego z dn. 21.1.1932 r. N 


córka jego nagle obłała się ru 
mieńcem. Odnosił nieoma; wra- 
żenie, że ta uwaza przykra ją 
dotknęła. Roześiniała 5.4 nerwo 
wo, niepewnie. 

— Przez chwilę m*łałam. że 
inówisz zupelnie poważnie — 
powiedziała. 

— (zy ucieszyłoby cię to? 

— Oczywicie — odparła, ale 
w jej głosie nie było szczerości. 

— Cieszy mnie, że to słyszę— 
rzekł van Aldin. . 

— Dzięki Bogu w przyszłym 
miesiącu przyjedziesz do mnie, 
ojcze. Wcześniej nie pozwolą 
ci prawdopodobnie interesy. 

— Niestety, niestety — we- 
stchnął van Aldin. — Ale teraz 
powinnaś już zająć miejsce w 
wagonie. 

Ruta Kettering rozejrzała się 
dokoła. Przy drzwiach jednego 
z wagońów pulmanowskich sta- 
ła wysoka, chuda kobieta 
czerni, pokojówka Ruty. 

— Małą walizeczkę podróżną 
postawiłam pod ławką pani, 

— Dziękuję. A teraz najle- 
piej będzie, gdy się wreszcie ro- 
zejrzysz za miejscem dla siebie. 

— Już idę, proszę pani. 


w 


gw * i były 
iej i na 
nich presję fizyczną. Rząd uru- 


soły. Konduktor w przepisowej 
czapce. Zielona z bronzowem. 
Stoi w tylnych (przepisowych; 
drzwiach i krzyczy: „U mnie tyl 
ko za czterdzieści groszy“. Lu- 
dzie z trwogą w sercu wsiadają 
do takiej arki Noego. Po strasz- 
nem chrapaniu i rzężeniu we'i- 
kuł wprawia się w ruch. Udaje 
tramwaj i staje na każdym 
przystanku. 

Zaczepiam gościa w przepiso 
wej czapce: 

— Panie! 
idzie? 

— Niedobrze, oj, niedobrze. 
Za dużo wozów się zjechało, Co 
dwie minuty idzie jeden. Takie 
klaki. Ja naprawdę, nie wiem, 
jak policja pozwala, (O, mój 
wóz, to co innego. Niech pau. 

Patrzę właśnie na straszną 
szramę w karoserji, Jakiś słoń 
czy nosorożec wyrył ją pewnie. 
Pod nią oberwany błotnik. D's 
tego też gość w przepisowej (zie 
lone z bronzowem) czapce milk- 
nie. 

— Dużo razy jeździ pan tam 
i z powrotem — pytam go. 

— Czy ja wiem? Pewnie 
dziesięć. Może i więcej. 

— A długo pan jeździ? 

— Od ósmej rano do jedena- 
stej wieczór. 
NDCDTOOGODODOCOOCXICOCOCE 


Bo ubezpieczonych 
Kasy Ghorych! 


Okulary kasowe otrzymane 
w lecznicach i u dostawców 
zamieniamy na nowoczesne 
rogowe, binokle, lorgnon i t. p. 
za niewielką dopłatą Maga- 
zyn optyczny Szymon Urbach 

sp. z o. o., Piotrkowska 38. 


jak tam panu 


z 


Pokojówka zniknęła. Van Al- 
din wszedł z Rutą do wagonu. 
Położył na stoliku przy jej miej 
scu plik dzienników i magazy- 
nów. Miejsce naprzeciwko Ru- 
ty było już zajęte i amerykanin 
rzucił przelotne spojrzenie na 
siedzącą tam damę. Zwrócił u- 
wagę na jej piękne szare oczy. 
Zamienił jeszcze kilka słów ze 
swoją córką, poczem spojrzał 
na zegarek. 

— Muszę już wyjść. Pociąg 
odjedzie za chwilę. A więc do- 
widzenia, moje dziecko. Nie 
martw się, już ja wszystko za- 
łatwię. 

— Ojcze! 

Van Aldin. szybko odwrócił 
się. W głosie Ruty było cooś tak 
jej obcego, że miljoner wprost 
przeraził się. Brzmiało to, niby 
wołanie o pomoc. Mimowoli u- 
czyniła ruch w jego stronę, ale 
w tej samej chwili z powrotem 
się opanowała. 

— Do zobaczenia w przyszłym 
miesiącu — powiedział van Al- 
din wesoło. 


W następnej minucie pociąg 
ruszył z miejsca. 

Ruta siedziała bardzo spokoj 
nie i wszelkiemi siłami usi'owa 
ła stłumić tak niezwykłe w jej 
oczach łzy. Poczuła się nagle 
strasznie osamotniona, Ogarnę- 
ło ją dzikie pragnienie wysko- 
czenia z pociągu, zanim nie by- 
ło jeszcze za późno. Ona, za- 


den z magazynów, K 
Ney wyglądała przez okno. 
Ruta nie mogła jakoś skon- 


— Kiedy największy 
ruch? 

— Rano. Ludzie jadą do pra- 
cy — odpowiade człowiek w u: 
rzędowej (zielonej z bronzo- 
wem) czapce. 

— Zawsze ma pan pełno? 

— Oj, nie, panie. Niedobrze 
idzie interes. Zalo dorożkarze 
(sałaciarze) mają dobre zyski. 

— No, dziękuję. Szanowanie. 

— Szanowanie panu. U mnie 


tylko za czterdzieści groszy... 
= e s» 


jest 


z, 


Jeżeli dorożkarze robią dziś 
takie dobre interesa, trzeba z 
tymi szczęśliwcami pomówić. 
— Jak tam, ociec, idzie wam 
teraz podczas strejku? 
— Kiepsko, panie, kiepsko. 
Nie jeżdżą ludzie, nie mają pie: 
iędzy. Autobusami jeżdżą. 


— No, jakto? Przecież gdy 


że sobie autobusem dojedzie do 
rogu Piotrkowskiej i gdzie mu 
tam trzeba, A potem to na piech 
tę idzie. Deruszki, psiakrew, to 
nie weźmie. Dawniej miałem 
z dziewięć, dziesięć złotych. A. 
teraz, Mało mi strejk dał. Mam 
z piętnaście złotych, czasem z 
osiemnaście, dwadzieścia. 

— Mówicie, że niedobrze? 
— Niedobrze panie. Te ta- 
ksówkarze, smrodziarze, to ro- 
bią tera dobre interesa. Ale 


ja. 


Pono tak u taksówkarza do- 
brze. Hm, trzeba zobaczyć. 


zwyczaj tak spokojna i pewna 
siebie, czuła sie pierwszy raz 
w życiu. jak .fść a«.otany wi- 
chrem. Gdyby cjciec jej wie- 
de'ałl 
Szaleństwo! Tak, to było sza- 
leństwo! Po raz pierwszy w ży- 
ciu namiętność zmusiła ją do 
uczynienia czegoś, o czem do- 
kładnie wiedziała, że jest g'u- 
pie i lekkomyślne. Jako córka 
van Aldina, zdawała sobie cał- 
kowieie sprawę ze swego  Sza- 
leństwa. Ale również pod 
nym względem byla ona 


in- 
jego 
córką. Posiada!a, tak samo jak 
on, żelazną wolę przeprowadze- 
nia tego, co postanowiła. Od 
najwcześniejszego dzieciństwa 
posiadała zawsze własną wolę 
Kości zostały rzucone. 
mogła się już cofać, 


Nie 


Podnios!ta głowę i jej spojrze 
nie spotkało się ze spojrzeniem 
sąsiadki. Odniosła nagle wraże 
nie, że ta kobieta umie czytać 
w jej duszy. Ujrzała w jej o- 
czach wyrozumiałość i... współ 
czucie. 


Było to bardzo krótkotrwałe 
wrażenie. Już po chwili oblicza 
obydwuch kobiet zastygły 
konwencjonalnej. 
Pani Kettering sięgnęła po je- 

Katarzyna 


w 
obojętności. 


centrować myśli na swej lektu- 
rze. Opanowały ją złe przeczu- 
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|naprzeciwko niej 


— Przepraszam pana. Jak 
panu idzie podczas strejku? 

— Zupełnie niedobrze. Nikt 
nie chce jeździć. Przeż te auto- 
busy. Nic się nie ruszyło, 

— Co pan mówi. Nic a nic? 
A ci taksówkarze, eo to wożą 
po. pięćdziesiąt groszy? 

— O, tym to dobrze. Ci robią 
dobre interesa. Ale ja, panie, 
swój honor mam i jeżdżę tylko 
za taksą. 

* * w 

Zobaczymy, eo powie nam ta- 
ki taksówkarz „za 50 groszy“. 

— Dobrze panu idzie, co? — 
pytam się takiego jednego. 

— Gdzie tam, panie szanow- 
ny. Co pan mówi? Wsiądzie je 
den gość i za pięćdziesiątkę je- 
dzie sobie na Górny Rynek, — 
Zwyczajnie zap!aciłby ze trzy 
złote. Ledwie się na benzynę o- 


y : " | płaci, Tylko ci z autobusów. 
mieszkają na bocznych uli- NA iż 
Aż psiakrew, przybłędy, zarabiają 
cach... — mówię. 
„ | dobrze. 
— Panie szanowny. Ludzie t,’ 
teraz, psiajuchy, takie chytre: | Nikomu nie idzie. Zato kon 


kurentowi tak. Widocznie 
wszystkim idzie średnio, 

Emha. 
KETE A 


Prywatne 


Pogotowie Lekarskie 


Zielona 6. Telefon: 


12-333 


Udziela doraźnej pomocy lekar- 
skiej we wszelkich wypadkach 
nagłych o każdej porze dnia i 
nocy Lekarska pomoc akusze- 
ryjno-ginekologiczna. 


cia, Jakaż była głupia! Ale 
trudno, już było za późno... Czy 
rzeczywiście było za późno? — 
Gdyby przynajmniej miała ko- 
goś, z którym mogłaby pogawę 
dzić, który mógłby jej dać ra- 
ę. Co się z nią stało? Ogamia- 
lo ją uczucie paniki. 
Ukradkiem spojrzała na swe 
vis a vis. Tak jest, ta kobieta 
wyglądała tak, jakgdyby można 
było się z nią rozmówić. Ale 
oczywiście trudno było zacząć. 
Nie można przecie zupełnie ob- 
cej osobie powierzać tajemnie 
swej duszy, Uśmiechnęła się na 
samą myśl. Ostatecznie prze- 
cież wszystko dokładnie prze- 
myślała, Cóż miała dotychczas 
z życia? Dlaczego do niej nie 
miało się raz uśmiechnąć szczę- 
ście? Nigdy nikt się o tem nie 
dowie. Podróż do Dovru minęła 
nadzwyczaj szybko. Na statku 
odrazu udała się do zarezerwo- 
wanej dla niej kabiny. Gdy przy 
byli do Calais, poszła wraz ze 
swoją pokojówką do dwuoso- 
bowego przedziału w „b!ękit- 
nym kurjerze* i natychmiast 
zajęła miejsce w wagonie re- 
stauracyjnym. Nieomal uczucie 
zdumienia  przeszyło ją, gdy 
przy swoim stoliku ujrzała tę 
samą kobietę, która siedziała 
w wagonie 
pullmanowskim. Obydwie ko- 
biety  mimowoli uśmiechuęły 
się. 


(d, ©. n.) 
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Kącik radjowy 


Zmienih „radndlikczy” 


Jakże to niedawno jeszcze radjo 
amatorzy, ci którzy sami konstru- 
wali swoje odbiorniki, byli u nas 
i wszędzie jedynymi prawie pionie- 
rami radja. Około nich grupowało 
się zainteresowanie publiczności 
radjem, oni to robili ruch w han- 
uly i dla nich powstawały setki 
sklepów ze sprzętem  radjowym. 

Radjoamatorzy w ogromnym 
stopniu -przyczynili się do postę- 
pów w radźbtechnice, oni też dali 
podstawy -ogromnemu rozwojowi 
krótkofalowstwa . nadawczo - od- 
hiorczzgo i` osiągneli rekordowe 
zasięgi przy pomocy swoich, przez 
siebie samych zbudowanych, ta- 
nich i prostych urządzeń, W latach 
1925 — 1927 około 90 proc. wszy- 
sikich zarejestrowanych abonentów 
to byli majstrujący radjoamatorzy. 

Dziś liczba ogromnie zmalafa, 
a powodem tego eoraz dalej i da- 
lej w szybkiem tempie posuwają- 
cy się postęp radjotechniki, postęp 
któremu przeważnie niezamożni ra 
djcamatorzy nie są w stanie do- 
trzymać kroku i produkcja tabrycz 
na umiałą ich zdystansować, Pasja 
do radja i chęć uzyskiwania wciąż 
lepszych i lepszych wyników w 
zasięgu, selektywności i czystości 
łopanych fal zmuszała radjoama- 
tora do ciągłego doskonalenia i 
rrzebudowywania wykonanej robo 
ty, a to wymagało od niego wiele 
czasu i Środków materjalnych, z 
którymi zowszę było krucho w je- 
go szczupłym budżecie domowym. 

Niemniej jednak jest faktem nie 
zaprzeczonym, że typ psychiczny 
radjoamatora z żyłką do techniki 
nie zginął zupełnie, że się tylko 
nieco przeobraził, lecz że dla przy 
szłego rozwoju radjotechniki nie 
utracił on wcale pionierskiego zna 
czenia i radjo dużo jeszcze od ra- 
djoamatorów spodziewać się może. 
Kapitał uczucia 1 zapału, jaki ra- 
dio w niektórych duszach ludzkich 
potrafiło rozbudzić, nie powinien 
się marnować, Przeciwnie, należy 
radjoamatorom niecić zachętę i 
podnietę moralną do dalszego eks- 
perymentówania w szeroko otwar- 
tej dziedzinie zjawisk akustycz- 
nych. Dla nauki technicznej i społe 
czeństwa pomoc radjoamatorów i 
współdziałanie z nimi może ie 
cze oddać nieocenione korzyści, 
przyznaja to nawet tak czołowi lu 
dzie radja, jak dr. Hans Bredow, 
komisarz rządu do spraw radja w 
ministerstwie poczt Rzeszy nie- 
mieckiej, inżynier Jerzy hr. Arco, 
były dyrektor zakładów „Telefun- 
ken” prof. dr. Maks Reithoffer, 
profesor politechniki w Wiedniu 
i wielu innych. Tylko bowiem dzię 
ki usilnej pracy radjoamatorów 
fioznano znaczenie i wartość fal 
najkrótszych, był bowiem czas kie 
dy wśród teoretyków prądów sła- 
bych istniało przekonanie, że po- 
większanie zasięgu 1 pokonywanie 
przeszkód technicznych, ulepszanie 
modulacji etc. idzie w parze z po- 
większeniem długości fal. Pogląd 
ten uległ dziś całkowitej zmianie, 
a przyczynili się do tego najwię- 
cej amatorzy, których, będąca w 
krystalizacji telewizja, również za 
czyna nęcić ku sobie. 

Tam, gdzie potrzebne są szero- 
ko rozgałęzione eksperymenty ra- 
djotechniczne, tam pomoc między- 
narodowych organizacji radjoama- 
torskich może być dla nauki nie- 
zmiernie pożadana, Nauka musi 
siè posługiwać siecią placówek 
doświadczalnych, zwłaszcza radjo- 
technika, opierająca się na dale- 
kościach zasięgu fal, musi mieć ta- 
kich placówek wiele i musi dbać © 
to aby można było na nich się o- 
pierać. Chociaż szeregi radjoama* 
torów zmalały ilościowo, niemniej 
jednak podniosła się jakość tych, 
którzy przy radjo wytrwali. Dla 
nich radjo przestało już być spor: 
tem. Pociąga ich dziś nie tylko roz 
maitość schematów konstrukcyj: 
mych, ale i pogłębianie swej wie 
dzy technicznej i pojawianie się 
coraz nowych problemów. R 


pe LL RJ (v NL NN NNG NS JJ I LLL LJ — LS AAA O N JJ NN NN JĄ ŻNIN _-oegsśśśśśśssiśiie.._..óóo wew enwwwwwwwwwwwwwwwwwwwwwwwwwwwe 


Atmosfera procesu urzędników 
ujencji celnej oraz urzędników i 
współwłaścicieli domów ekspedy- 
cyjnych wyjaśniła się w znacznym 
stopniu już wczoraj, podczas prze- 
śłuchiwania pierwszej partji oskar 
<onych. 

Dwa momenty z dotychczasowe- 
go przebiegu rozprawy zasługują 
w pierwszym rzędzie na uwagę. 

Główny oskarżony CzaplińSki, 
kierownik biura agencji celnej, 
przyznał się do popełniania nadu- 
żyć przez pobieranię składowego 
pd firm i nieuwzęlędnianie pobra- 
nych sum w książkach agencji. Na 
«woje usprawiedliwienie podał, że 
po 25 latach pracy na Kolei (od 
1902 roku), znalazł się w ciężkiej 
kytnacji finansowej 
z powodu choroby żony i dziecka, 
to go zmusiło do wystawienia 
większej ilości weksli, a następmie 
do popełniania nadużyć. Twierdzi 
przytem, że jego towarzysze pracy 
vie byli w te machinacje zamiesza - 
ni, a w każdym razie on o ich 
ewentualnych nadużyciach nic nie 
wiedział i nie wie. Natomiast urzęd 
ników domów  ekspedycyjnych o- 
skarża, twierdząc, że byli wtajemni 
tzeni, a nawet ciągnęli zyski. W 
tym punkcie jednak zeznania Cza- 
plińskiego nie mają absolutnej si- 
ly przekonywującej. Nie =jęst wy- 
kluczone, że popełniał on naduży- 
cią na własną rękę, a tylko w tych 
wypadkach, gdy urzędnik orjento- 
wał-się w sytuacji i nie chciał bez- 
interesownie patrzeć na wszystko 
przez palce, 
doPuSzczał go do smutnej spółki. 

Tak wyglądałaby sprawa w od- 
niesieniu przedewszystkiem do o0- 
skarżonego s 

Głowackiego, 

urzędnika jednego z wielkich do- 
mów ekspedycyjnych. Ten Gło- 
wacki jest bardzo interesującym 
typem, chociażby z psychologiez- 
nego punktu widzenia. Przyznał 
się do dawania łapówek, a przy 
tej okazji 


Od pewnego czasu na stację 
kolejową Łódź - Kaliska wpły- 
wały zażalenia różnych firm 
łódzkich, iż z przybyłych dla 
firm tych wagonów z towara- 
mi, systeznatycznie giną różne 
przedmioty. 


TEATR „BOMBA“ 


Dziś poraz ostatni 


„Szalony Karnawał” 


z występami czołowych sił 
artystycznych teatrów stołecznych. 


Nieodwołalnie ostatni występ 
Tadeusza Falistewskiego 
króla płyt gramofonowych 


Jutro rewelacyjna premjera waspania- 
łej rewji p. n, 


„la Bomba pięknie gra” 


udział biorą, prócz dotychczasowych 


sił artystycznych, nowopozyskani, 
znani aktorzy i aktorki scen war- 
szawskich. 


Przedsprzadaż odbywa się w biurze 
podróży „Orbis* (Piotrkowska 65). 
Dziś dwa przedstawienia o godz. 

8,15 i 10,15. 
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Łóńź—Zakopane 


bezpośredni wagon s zarezerwowane- 
mi miejscami odchodzi w sobotę, 
dn. 23 b. m. 
Bliższych informacji udziela Polskie 
Biuro Podróży „ORBIS“, Piotrkowska 
65, vis a vis Grand Hotelu i oddział 
Orbisu, Nowomiejska 2, 


talność Głowackiego 


„SyPie” nietylko swego szefa, ale 
również urzędników innych firm. 
Jednak sposób jego  zeznawania, 
szczególnie po krzyżowym ogniu 
pytań obrony, daje wiele do my- 
lenia. Odnosi się wrażenie, że w 
swoim czasie przejrzał on machi- 
nacje Czaplińskiego i został jego 
wspólnikiem. Po wyjściu na jaw 
nadużyć kierownika agencji celnej 
Głowacki przyznał się do czynu, a 
już potem, szukając  usprawiedli- 
wienia, rzucił oskarżenie zarówno 
una swego szefa, jak I na kolegów 
v innych biur. W jego słowach 
jest 
wiele dziwnych Sprzeczności. 

Tọ opowiada patetycznie o tem, 
jak sumienie jego wzdragało się 
przed wykonywaniem  „lewych” 
czynności, poleconych mu przez 
ilyrektora biura, a już w następnej 
thwili przyznaje, że w tajemnicy 
przed tym dyrektorem i przekupy- 


wanym urzędnikiem 
zarabiał ma tranzakcjach 10 Prot, 
Kiedyś przez zaniedbanie naraził 
firmę na stratę czterdziestu zło- 
tych, a mając przeświadczenie, że 
firma uczyni go za to zaniedbanie 
odpowiedzialnym, na własną rękę 
załatwił sprawę niedozwoloną. dro- 
gą, przyczem nietylko wyrównał 
te 40 złotych, ale jesycze zarobił 
prywatnie złotych _ pięćdziesiąt. 
W świetle tych zeznań osoba Gło- 
wackiego, a pmzedewszystkiem je- 
go pojęcia o sumieniu, honorze i 
vezciwości, nłe wzbudza zaufania. 

Co się tyczy właścicieli domów 
ekspedycyjnych, to 

nie przyznają Się oni do winy, 
dowodząc, że sprawy, związane z 
piaceniem składowego, nie intere- 
bowały ich nigdy, bowiem automa- 
tycznie zawisywano do książek wy 
datkowane na ten' cel sumy, które 
castępnie wstawiano klijentom do 


alcowsisi 


i Bieliński 


skazani za nadużycia, popełnione w agencji celnej 


Po trzydniowej rozprawie 
sąd okręgowy w Łodzi ogłosił 
w dniu wczorajszym wyrok w 
sprawie nadużyć, jakich dopu- 
Śścili się kasjer oraz jego pomoc 
nicy w łódzkiej agencji celnej 
PoR Pi 

Na mocy tego wyroku 45- 
letni Stanisław Rakowski uzna- 
ny został winnym i skazany na 
2 lata więzienia, 27-letni Ta- 
deusz Bieliński skaząny został 
na 1 rok więzienia, 37-letni Mie 
czysław  Leszczkiewicz - na 3 
miesiące aresztu, przyczem ka- 
rę zawieszono mu na 3 lata. 
Dawida Szella z braku dowo- 
dów winy uniewinniono, 

Sąd zaliczył na poczet wy 
rzeczonej kary Rakowskiemu 1 
Bielińskiemu po 1 roku odbyte- 


go aresztu prewencyjnego, tak 
że kara Bielińskiego została u- 
znana za odbytą. 


Równocześnie sąd, przychy- 
lając się do- wywodów rzeczni- 
ka skarbu państwa, adw. Łuka- 
siewicza zasądził całkowicie 
zg'oszone powództwo w sumie 
118.175 zł., przyczem od *ame: 
go Rakowskiego 49.307 zł. 94 
gr. zaś od Rakowskiego i Bie- 
lińskiego solidarnie 68.698 zł. 
30 gr. 


Ponadto na wniosek adw. Łu 
kasiewicza sąd zabezpieczył po 
wództwo skarbu państwa na 
oszczędnościach Rakowskiego, 
złożonych w Banku gospodar- 
stwa krajowego w sumie 2.000 
złotych. 


Wartownik -- złodziejem 


Sprawca systematycznych kradzieży na stacji 
Łódź-Kaliska został ujęty 


Dyrekcja stacji oraz policja 
przeprowadziiy dochodzenie, 
lecz mimo pilnych obserwacji, 
nic podejrzanego nie zdołano 
zauważyć, 


Wobec tego że jednak w dal 
szym ciągu ginęły różne rzeczy, 
dyrekcja stacji Łódź - Kaliska 
zwróciła się do urzędu śledcze- 
go, który wydelegował na miej 
sce kilku wywiadowców. 

Kilkudniowe obserwacje nie 
dały rezultatu. 

W dniu wczorajszym w nocy 
wywiadowcy zauważyli jakie- 
goś osobnika, przekradającego 
się między wagonami. Osobnik 
ów dźwigał dwie walizy. 


Wywiadowcy zatrzymali o- 
wego osobnika i na miejscu 
sprawdzili zawartość waliz. O- 
kazało się, iż one są napełnione 
różnemi towarami i przedmio- 


tami, pochodzącemi z kradzie- 
ży z wagonów, Osobnika tego 
zatrzymano: 


Okazał się nim Jan Błasz- 
czyk, wartownik kołejowy, za- 
mieszkały w Pabjanicach. 

Osadzono go w więzieniu do 
dyspozycji władz śledczych. (p) 


Notoryezae defra 


m 


Nadużycia w agencji celnej 


Czapliński przyznał się do winy. -- Oblicze procesu i men- 


racunków. Zo zapłaceniu rąchun- 
ku przez klijenta sprawa była o- 
czywiście definitywnie dla firm 
dkspedycyjnej zlikwidowaną. Ba 
danie ich urzędników i świadków 


pozwoli dopiero cenić wartość 
tych zeznań, 
Natomiast 
sumy, dokoła których obraca się 
oSkarżenie 


i zeznania winnych, są dla właści- 
cich firm wyraźnie odciążające. 
Za cztery lata ogólna suma, <y- 
dobyta przez biegłych, a. dofyczą- 
da wszystkich nadużyć w agencji 
zelnej. wynosi około, 60 tysięcy 
złotych. Ponieważ już po wszczę- 
cin sprawy okazało się, że na cały 
szereg pozycji, podanych w wątpli 
wość, zostały przedstawione do- 
wody, więc nie ulega wątpliwości, 
że w pomienionej sumie znajdzie 
się jeszcze sporo takich pozycji. 
Przypuśćmy jednak, że 

suma ta wynost 50 tysięcy złotych, 
Z tego, jak zeznano na. samej roz- 
prawie, 40 proc. pobierać mieli 
urzędnicy agencji. _ Pozostałoby 
więc dla urzędników i właścicieli 
firm ekspedycyjnych okolo 80 ty- 
sięcy złotych. Jeśli zważyć, że 
okres trwania nadużyć trwal, we- 
ding aktu oskarżenia, przeszło 
trzy lata i że pociagnięta dý ud- 
rowiedzialności sześć firm, więc 
przeciętnie 

na firmę wypadałoby miesięcznie 
razem z urzędnikami okolo 200 zł. 
Nie należy przytem zapominać, że 
każda z tych firm robiła miesięcz 
nie obroty, sięgające kilkuset ty- 
sięcy złotych. Trudno więe sò©bia 
wyobrazić, aby próbowała takich 
dróg dla zarobienia do pcdziału ze 
swym persouelom dwustu złotych 
miesięcznie, 

Tak wygląda atmosfera procesu 
w świetle pierwszego dnia roz- 
praw. W ciągu najbliższych dwuch 
dni okaże się, czy 

zeznania świadków 
zmienią eoś w tem obliczu sprawy. 


daje  inkadegia 
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Urzędnik browaru Anstadta przywłaszczył sobie 
25 tysięcy złotych 


Hugon Zawadzki (Cymera 4) 
został w swoim czasie zaangażo 
wany do towarzystwa akcyjne- 
go browarów Karola Ansładta 
w charakterze inkasenta. Po- 
czątkowo Zaw. wywiązywał 
się ze swych obowiązków bar- 
dzo dobrze, po pewnym cza: 
sie jednak poczęły napływać 
do dyrekcji skargi ze strony 
odbiorców, których firma mo- 
nitowała 0 zapłatę należności, 
mimo, iż kategorycznie twier- 
dzili, że zaległe sumy wp!acali 
na ręce inkasenta Zawadzkie- 
go. 

Ponieważ skargi takie często 
się powtarzały firma postanowi 
ła na własną rękę przeprowa- 
dzić dochodzenie. 

Okazało się wówczas, iż Za- 
wadzki przywłaszczał sobie in- 
kasowane kwoty. 

Pierwiastkowe dochodzenie 
wykazało, iż zdefraudował on 
10.250 zł, Powiadomiono poli- 
cję, która aresztowała nieucz- 
ciwego inkasenta. Wobec złoże 
nia przez niego kaucji, pozo- 
stawiono go na wolnej stopie. 
W oczekiwaniu na wyłoczoną 


sprawę Zaw. poczał w dal- 
szym ciągu odwiedzać niektó- 
rych klijentów firmy Ansładta, 
tych, o których wiedział, iż nie 
zostali jeszcze powiadomieni 


o defraudacjach. I tym razem 
zdołał zainkasować dla siebie 
kwotę zł. 5648. 

Gdy ostatnie sprawki Zaw. 


wyszły na jaw, policja ponow- 
nie go aresztowała i osadziła w 
więzieniu. 

Na rozprawie Zaw. do winy 
się przyznał, motywując swój 
krok ciężkieęzni warunkami ma 
terjarnemi, 


Sąd skazał go na rok wiezie- 
nia, zamieniającego 
prawy. (p) 
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Równość praw i obowiązków 


jako naczelna zasada projektu prawa małżeńskiego 


Według ustawodawstw, obo- 
wiązujących dotąd w Polsce, 
sianowisko męża w małżeń- 
stwie jest uprzywilejowane, Sto 
sunkowo najmniejszą przewa- 
gę posiada mąż w małżeństwie 
na terenie b. Kongresówki, 
gdzie w roku 1921 nastąpi'a 
zmodyfikowanie prawa 1836 r. 
i uległy skreśleniu przepisy 0 
obowiązku żony do mposłuszeń- 
stwa wobec męża i o komiecz- 
ności uzyskiwania od męża, ja- 
ko głowy rodziny, upoważnie- 
nia do różnych ezynności ży- 
cia cywilnego. Jednakże pewna 


czo żadnemu z małżonków prze 
wagi i nie mówi o obowiązkach 
lub prawach męża albo żony, 
lecz tylko małżonka. Nieliczne 
co do tego wyjątki nie przekre- 
ślają zasady równości, są bo- 
wiem wyrazem pewnego histo- 
rycznie wyrobionego stanu fak 
tycznego odziału ról w małżeń 
stwie między małżonkami, 
Podzia!u tego projekt nie sta- 
ra się zresztą narzucać małżon- 
kom, jako niezmienialnego. I 
tak, w przedmiocie zamieszka- 
nia małżonków projekt przyj- 


|mując za normę, że jest ono 


przewagą uprawnień męża ist-'w miejscu zamieszkania męża, 
nieje nadal, gdyż mężowi przy-| pozwala małżonkom umówić 


znane jest prawo zarządu ii u- 
żytkowania majątku żony oraz 
glos decydujący w postanowie- 
niach, dotyczących dziecka, je- 
żeli między rodzicami zachodzi 
różnica zdań. 

Projekt prawa małżeńskiego, 
opracowany przez kómisję ko- 
dyfikacyjną, zgodnie z wymega 
mi życia i nakazami słuszności, 
przeprowadza w całej pełni za- 
sadę równości małżonków wo- 
hee prawa. 


Projekt nie nadaje zasadni- 


się inaczej, a w razie sporu od- 
daje decyzję w ręce tego mał- 
żonka, który ponosi główny 
koszt utrzymania rodziny, 
Podobnie co do zarządu go- 
spodarstwem domowem nale- 
ży on zasadniczo do żony, mal- 


żonkowie mogą jednak  umó- 


wić się eo do tego inaczej. 
Nowe prawo ma'żeńskie u- 
znaje za obowiązek każdego z 
małżonków: wśspółne pożycie, 
wierność, pomoce i współdziała- 
nie dla dobra rodziny. 


pe 


Fala zataraów 


w łódzkim przemyśie włókienniczym 


W dniu wczorajszym w  zakła- 
dach przemysłowych tow. akc. L. 
Geyer wybuchł strejk robotników 
na tle zatargu z dyrekcją o niewy 
płacanie od 5 tygodni zarobków 
robotnikom. Ogółem zastrejkowa- 
ło 2 tys. osób. Po interwencji in- 
sjektoratu pracy, dyrekcja wypła* 
cila robotnikom jedną tygodniów- 
kę, obiecując w ciągu najbliższych 
dni wypłacić reszte. Po paru go- 
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W fabryce b-ci 


ków przędzalni wigonjowo-odpad- 
kowej. Sprawę skierowano do in- 
spektoratu. Strejk trwa. 

w 4 


W fabryce Przygórskiego wy- 


bucht strejk w tkalni wskutek re- 
dukcji robotników, oraz obniżenia 
zarobków. Po 3 godzinach dyrek- 
cja cofnęła zarządzenia, a robotni- 


cy przystąpili do pracy. 
kB s 


Również w fabryce A. Lifszyca 


(Staro - Wólczańska 6) powstał za 
targ. Firma usiłowała przyjąć, do 
pracy nowych robotników na gor- 
sze warunki płacy. Wskutek 
sprzeciwu pracujących i groźnej 
postawy, jaką zajęli, wezwano po- 
licję, która roznroszyła robotni- 
ków. W odpowiedzi na to robotni- 
cy zastrejkowali, 


Bohaterskie wysiłki 


Każdy 


robotnicy przystąpili do 


Piotrkowskich, 
D. Fuks i spółka również powstał 
zatarg na tle obniżki płac robotni- 


z małżonków obowiązany jest 
przyczyniać się wedle swej moż 
ności do ponoszenia ciężarów 
utrzymania rodziny. Małżonko- 
wie mają równe prawa i obo- 
wiązki wobec dzieci i wspólnie 
sprawują władzę rodzicielską. 
Ma żeństwo nie wpływa ogra 
niczająco na zdolność żadnego 
z małżonków do działań praw- 
nych. Każdy z nich może też w 
zwykłych sprawach wspólnego 
gospodarstwa oraz wychowania 
dzieci zaciągać zobowiązania, 
za które obaj małżonkowie od- 
powiadają solidarnie, 


Gdyby, który z małżonków 
nadużywał przys!'ugującego mu 
prawa zaciągania zobowiązań 
na wspólne gospodarstwo i wy- 
chowywanie dzieci, sąd może 
go pozbawić tego prawa na 
wniosek poszkodowanego współ 
małżonka. 


Bardzo doniosłe znaczenie po 
siadać będzie przepis, na mocy 
którego w tych wypadkach, 
kiedy jeden z małżonków zanie- 
dbuje swe obowiązki utrzyma- 
nia rodziny, drugi może uzy- 
skać od sądu nakaz, aby należ- 
ności, przypadające  tamtemu 
małżonkowi, były wypłacane do 
rąk małżonka, występującego w 
obronie interesu rodziny. 


Żona przybiera nazwisko mę 
ża. Projekt nie pozbawia jej 
jednak prawa do nazwiska ro- 
dowego, które może dodać do 
nazwiska mężowskiego, co mu- 
si jednak zostać uwidocznione 
w akcie małżeństwa. 


„otrzymują zezwolenia 


na domy gry 

Związek niemieckich miejsco 
wości kuracyjnych czyni ener- 
giczne starania u rządu w celu 
uzyskania zezwolenia na wpro- 
wadzenie w miejscowościach 
kąpieliskowych domów gry ha- 
zardowej. Projekt ten zyskał 
już aprobatę ministerstw finan 
sów, komunikacji i spraw we- 
wmętrznych. Jedynie minister- 
stwo sprawiedliwości czyni je- 
szcze pewne trudności, lecz i tu 
w ostatnich czasach daje się za 
uważyć zmiana stanowiska, wo 
bec fatalnego stanu finansowe- 
go miejscowości kuracyjnych. 
Jak się dowiadujemy w pierw- 
szym rzędzie, prawdopodob- 
nie jeszcze tego lata, otrzymają 
zezwolenia na wprowadzenie 
domów gry następujące miej- 
secowości: Akwizgran, Wiesba- 
den, Baden-Baden i jedna niej- 
scowość na granicy czeskiej, — 
Akwizgran został wybrany z te- 
go powodu, że wielu kuracju- 
szy jeździło dotychczas do do- 
mów gry za granicę belgijską i 
francuską, pozatem jest nadzie 
ja, że zwabi on do Niemiec go- 
ści z Belgji, Francji i Holandji. 


Zjazd T.UR.-u 


odbędzie się w Łodzi 

W dniach 31 b. m. 1 i 2 lutego 
obradować będzie walny zjazd 
delegatów towarzystwa uniwersy- 
tetu robotniczego. 

Pierwszy dzień zjazdu odbywać 
się będzie w tedtrze miejskim i po- 
święcony będzie sprawie teoretycz 
no - wychowawczej. c t 

Następne dwa dni zjazdu poświę 
cone będą sprawom  organizacy|- 
nym. 


brygady ratowniczej w kopalni Karsten - Zentrum pad Byto- 
miem zostały, jak wiadomo, uwieńczone pomyślnym rezul- 
tatem, gdyż wyratowana 7 zasypanych górników: 


Spodziewany jest przyjazd wielu 
leaderów PPS z Warszawy, m. in. 


tpos. Libermana, Dubois i in. 


Podziękowanie. 


Wszystkim, którzy łaskawie wzięli 


udział w oddaniu 


ostatniej posługi i w odprowadzenlu na miejsce wiecznego spo- 
czynku drogich nam szezątków nieodżałowanego Ojca i Dziadka 
naszego 


á fp. 
Władysława Woijtyńskiegc 


a w szczególności księżom ks. 


boszczowi Zielińskiemu z D. O. K 


Wilkowi, ks. Szocie, ka. pro- 


„ ks. Nowickiemu, Magistratowi 


m. Łodzi, Kolegom i Przyjaciołom Zmarłego i panom oficerom 
ze Sztabu D. O. K. oraz Kolegom i Przyjaciołom naszym, panu 
Stanisławowi Szufletowi, Wydawnictwom pism Łódzkich, p. Kwiat- 


kowskiemu, p. Rydlewskiemu, wreszcie wszystkim, 


ktdrzy w 


ciężkiej dla nas chwili okszali nam wiele współczucia i pocie- 
chy — składamy serdeczne „Bóg Zapłać” 


Syn, Synowa, Wnuczka i Rodzina 


Tomaszów 


SKRADZIONA BIELIZNA, 

"W dniu wczorajszym w godzi- 
nach wieczorowych na ulicy 
Wschodniej przechotlnie usiłowali 
zatrzymać podejrzanego osobnika 
niosącego jakiś worek. W trakcie 
wynikłego szamotania człowiek 
ten porzucił worek i zbiegł. 

Jak się okazało, w worku tym 
znajdowała się mokra  bielizma, 
która suszyła Się na górze i etano- 
wiła własność Róży Kowalskiej, 
zam. przy ul. Jerozolimskiej. Bie- 
liznę odzyskaną w tak niespodzie- 
wany sposób oddano poszkodowa- 
nej właścicielce. Policja jest już 
na tropie zbiegłego złodzieja. 


NAUCZYCIELKA OSKARŻONA 
O POBICIE DZIECKA. 

Wczoraj, dnia 20 b. m. na wo- 
kandzie sądu grodzkiego w Toma- 
szowie Maz, znalazłą się Sprawa 
nauczycielki szkoły powszechnej 
w Ujeździe, Kulikówny, oskarżonej 
o pobicie dziecka. Oskarżoną bro- 
nił adwokat Nowachowicz, ze stro 
ny poszkodowanej 12-letniej Buł- 
kówny występował obrońca Sądo- 
wy Augspach i matka poszkodo- 
wanej, nauczycielka tejże szkoły, 
Bułkówna. 

De sprawy tej stanęło 20 świad- 
ków w osobach dzieci szkoły po- 
wszechnej oddziału III i kilku na- 
uczycieli. Ze względu na osoby 


świadków sprawa ta obfitowała w 
momenty humorystyczne i została 
odroczona na Życzenie powoda 
oskarżenia celem zawezwania do- 
datkowo jeszcze kilku świadków. 

Jak » toku rozprawy wniosko- 
wać można wytoczona ona została 
przez zemstę matki rzekomo pop 
bitej dziewczynki, gdyż Kulików- 
na zajęła w szkole w Ujeździe 
miejsce, na którem poprzednio 
pracowała Bułkówna. Z zeznań 
świadków wynika, żę oskarżona 
Kulikówna cieszy się powszechną 
sympatją i wogóle nigdy tak su 
rowo nie karała dzieci. 


POSTRZELONY ROZKLEJACZ 
AFISZÓW. 

Drugą sprawą rozpatrywaną 
przez sąd grodzki m, Tomaszowa 
była sprawa Stanisława Arkuszyń 
skiego oskarżonego z art, 773 k. k. 
o postrzelenie Kołozdy. Obwinio- 
nego broni mecenas Fichna. Ko- 
łozda postrzelony został przez o- 
skarżonego w nocy z dnia 15 na 15 
listopada roku ub. podczas rozkle 
jania afiszów wyborczych listy nr. 
7. Sprawa ta jeszcze jest w töku. 
Oskarżony Arkuszyński śe winy 
się nie przyznaje i t k 28 
działał w koniecznej obronie swe: 
go życia, został on bowiem przez 
poszkodowanego napadnięty. 


„Szary dom'’ 


Demonstracje więźniów w Piotrkowie 
W więzieniu piotrkowskiem, w | strawą dozorców Inni najbardziej 


którem karę odbywa około 1000 
więźniów miały miejsce zamieszki, 
które na Szczęście nie przybrały 
poważniejszych rozmiarów. 

Grupa więźniów,  namówiona 
przez radykaluje nastrojongch tu- 
warzyszów, w tzasie wydawanił 
racji obiadowych wszczęła demon- 
stracje i obrzuciłą naczyniarai ze 


agresywni dopuścili się demolowa 
nia urządzenia cel. 

Zajściu położyła kres straż, za- 
mykając wszystkich więżniów w 
celach. 

Na miejsce przybył prokurator, 
który przeprowadził dochodzenie 
celem stwierdzenia faktycznego 
podłoża zajść. 


Dźwiękowe Kino 


„APOLLO” 


Dziś i dni następnych! 
Wielki POANÓJOY program | 


Legion pograniezny 


Dramat sensacyjno-romantyczny s ży- 

cia dzikiego Zachodu. W rol. główn 

FAY WRAY, JACK HOLT, RICHARD 
ARLEN. 


RANGO 


Potężny film dźwiękowy, odtwarzają- 

cy pustynie oraz jej niebezpieczeństwa 

Ciekawa treść! Frapujące momenty! 
Niewidziane dotychezas zdjęcia ! 


Następny program: 
Dzwonnik z Notre Dame 


ODCZYT CZERWONEGO 
KRZYŻA 
Staraniem gekcji odczytowej od 
działu łódzkiego Polskiego ezer- 
wonego krzyża w niedzielę, dnia 
24 stycznia r. b. o godz. 12 min. 
20 w poł. w sali YMCA., Piotrkow 
ska 89, inżynier Jan Kloczkowski 
wygłosi odczyt n. t. „Obrona prze- 
ciwgazowa indywidualna i zbioro- 
wa”, : 


POŻYTECZNA PLACÓWKA. 

Przed niedawnym czasem P- 
Ignacy Hirszfeld, znany* pionier ru 
chu radjowego w Łodzi, były wie- 
loletni kierownik firmy „Natawis”. 
ctworzył przy ul. Piotrkowskiej 
nr. 150 (tel. 129-40) własne war- 
sztaty radjowe. Nowa placówka 
radjawa, dzięki wybitnemu popar 
ciu licznych rzesz  radjofilów, w 
przeciągu krótkiego okresu czasu 
stanęła na mocnych fundamentąch 
i dziś nie może uskarżać się na 
brak zamówień nowych instalacji 
i reperacji- sprzętu radjowego, w- 
szczególności, że ceny wszystkie 
przystosowane są do obecnego 
czasu kryzysu. 

Oto co może zdziałać dobrze zà- 
słażone mazwisko kierownika — 
fachowca, który ma za sobą sie- 
dem łat wytężórej pracy zawodo- 
wej na polu radjofonji polskiej. 

W tryumfalnym pochodzie roz 
woju radja w Łodzi p. Ignacy 
Hirszfeid zajmuje zaszczytne miej- 
sce, jako niestrudzony -propagator 
wielkiego wynalszku XX wieku. 

Niechaj więc 30 tysięcy radjo- 
abonentów łódzkich pamięta o tem 
i gdy zajdzie potrzeba, odwiedzi 
warsztaty radjowe Tenacego Hirsz 
felda. Jego sicdem lat pracy w tej 
dziedzinie — to najnewniejsza re: 
kojmia facliuwości i solidności; 


I-szy dźwiękowy 
Kino-Teatr w Łodzi 


SPLENDID 


. Narutowicza 20. 
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Dźwiękowe WIO 


Rekordowa obsa- 
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Dźwiękowe 


Grand-Kino | 


Dziś i dni następnych! 


Początek seansów o god 
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DźwiękOwy Hino-feair 


CAPITOL” 


Dziś i dni nastepnych! 


Radjo w balonach 
powieirzayci 


Jak wiadomo, celem zbadania 
wyższych warstw powietrza wySy- 
ła się t. zw. balony rejestracyjne, 
wyposażone w odpowiednie apata- 
ty. W chwili zaś gdy balon pęka. 
Da pewnej wysokości, aparaty te z 
pomocą spadochronu dosteją się 
na ziemię. Otóż zdarza się często, 
że te aparaty nie dostają się wca- 
le do stacji meteorologicznej, bądź 
dlatego, że ich nie znaleziono, bądź 
też, że poprostu skradziono. Cel 
naukowy zatem pozostaje w tā- 
kich wypadkach nieosiągnięty. O- 
bęcnie wyposaża się p.zeto ta ba- 
lony w aparat radjowy, który pod 


czas lotu automatycznie „nadaje ” 
zapiski imstrumentów metecrolo- 
gicznych. (r) 


Kaharet radjowy 


Dnia 24. I, o godz. 19,45 przy- 
gotowało Polskie Radjo dla swych 
zwolenników wesołą audycję, któ- 
ra nosić będzie tytuł „Kabaretu 
radjowego” i zawierać będzie sze- 
reg atrakcji i niespodzianek. 

Dnia 28. I. o godz. 21,25 zosta- 
nie odegrana komedja pióra jed- 
nego z najoryginalniejszych pisa- 
rzy polskich, autora wielu sztuk 
scenicznych, wystawianych na sce 
nach europejskich, świetnego felje 
tonisty i zasłużonego popularyza- 
tora wiedzy technicznej — Bruno- 
na Winawera. Wesoła ta audycja 
P: t „Roztwór Pytla” przyniesie 
radjosłuchaczom chwilę czystego 
kumoru. 


Dziś i dni następnych! 
Najpiękniejsze arcydzieło 
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21.1 — „GŁOS PORANNY" — 1932 


Nr. 21 


3-ci tydzień rekordowego powodzenia! Wobec niebywałej frekwencji sprolongowany na dzień dzisiejszy 


Najwspanialszy 
nadprzebój. 


Romanse Cygański 


Porywająca muzyka w wykonaniu światowej 
cygańskiej pod batutą 


sławy orkiestry 


polskiej produkcji 


a ról głównych: 


eny miejsc zniżone! 


z. 4 po poł. 


Valjean z 


Wielki i 
genialny 


Pierwszy całkowicie 
mówiono-śpiewny 
film polski 


wg scenarjusza Generała Wieniawy Długoszowskiego i Ferdynanda Goetla, 
| BEEZSA Dymsza, Krukowski, Frenkiei, Walter, Chaveau, Skonieczny i inni 
Przełom polskiej produkcji filmowej, Pierwszy i jedyny film polski bez napisów. Bilety ulg. i passe-partout bezwzgl. nieważne, 


charlie Chaplin 


m Piosenki W języki rosyiskim, mmm 


Marja Bogda, Adam Brodzisz, Eugeniusz Bodo, 


Początek o godz, 4-ej po poł, w soboty, niedziele i święta poranki od godz. 12 w poł. 
Passe-partout, bilety ulgowe i bezpłatne prócz urzędowych, aż do: odwołania nieważne. 


„Ułani, Ulani, chłoby malowani” 


Bileły ulgowe ważne 


Dia młodzieży dozwolone! | 


Fascynująca treść! 
dźwiękowa. 


MARIE BELL. 


artysta, reżyser 
i kompozytor 
arcydzieła p. t. 


"W roli posła Francuskie 


Konstantynopolu — rasowy 


Niebywała gra aktorów! Nióbywała wystąwa!— Nadprogram: Komodja 
Pocz. o 4, w sob. i święta o 12. Na poranki wszystkie miejsca po 50 gr.i 1 zł. 


Swiata Wielkiego Miasta 


Reż. genjalnego angielskiego 
Pudowkina Williama Willeot'a pt. 


"si Brygida Helm ~- Józei Schilikrau: 
RODEGO. 


Bezimienni Bohaterowie 


Zula Pogorzəlska, Stefan Jaracz. 
Scenarjusz E, Bodo, Muzyka i chór H. Warsa. 


Początek o godz. 4, w soboty, niedziele | święta o g. 12-ej. 


W rolach gł. 


Pierwsze arcydzieło produkcji francuskiej na rok 1932. 100-proc. film dźwiękowy w wersji Francuskiej według popularnej powieści Claude Farrera 


Człowiek, który zabił: 


Reżyserji znakomitego KURTA RET 

W roli głównej: najpiękniejsza aktorka Francji 
oraz niesapomniany Jean Gabriel 
„Nędzników” Gabrio. 


Fascynujący dramat miłosny, na tle 
przeżyć pięknej kobiety, tyranizowa- 
nej przez jej męża... 


Jean Angelo 


go w 


żegna serdecznie swych wielbicieli swym ostatnim filmem, który się edbił głośnem echem entuzjazmu na całym świecie. 


W roli niewidomej kwiaciarki, pełną czaru i uroku WIRGINIA CHERRILL. 
Mimo pwyzokica kosstiy niru; Seng miejsc normalne! 


jedzynrodowa 


maż? DL Po” 


szajka. bandycha 


ujęia zosiała przez policję miemiecisą 
Zbrodniarze operowali na wielką skalę w Warszawie, Londynie 


BERLIN, 20.1. —- Policji berliń- 
skiej udało się ująć szajkę między 
narodowych przestępców, na któ- 
rej rachunku zapisany jest szereg 
zbrodni w Warszawie, Londynie, 
Brukseli i Kłajpedzie. 

W poszukiwaniu sprawców wla- 
mania do urzędu podatkowego w 
Essen policja wpadla na trop szaj- 
ki, sprzedającej znaczki stemplo- 
we, których w Essen skradziono 
pa Sumę 359,000 marek. W jednej 
z kawiarń przytrzymano 4 człon- 
ków szajki, przy których znalezio- 


WIECZÓR TANECZNY. 


Bratnia Pomoc przy konserwa- 
torjum mnuzycznea H.  Kijeńskiej 
w Łodzi urządza w dniu 23 stycz- 
nia r. b. w „Małej sali filharmonji” 
(dawniej „,Oaza”) Narutowicza 20, 
wieczór taneczny. 

Całkowity dochód z niniejszej 
imprezy przeznacza Się na opłaca 
nie wpisów za niezamożnych ucz- 
niów konserwatorjum. 


Szlachetny ten cel oraz wielce | $ 
urozmaicony program, moc atrak- |3 


cji ściągną niewątpliwie stałych 
naszych bywalców i svmpatyków. 

Bilety wejścia w cenie zł. 5 i dla 
członków Bratniej Pomocy zł. 3.— 


Co usłyszymy dziś przez radjo? 


12,10 Muzyka z płyt gramofono- 
wych. 

12,35 Poranek szkolny z filhar- 
monji warszawskiej. Wyk. ork. 
filharm. pod dyr. A. Zarubina i so- 
liści. W programie muzyka rosyj- 
ska. 

15,50 Program dla dzieci. 

16,20 Kurs średni języka francu 
skiego. 

16,40 Plyty gramofonowe. 

1410 Djalog „O strusich pió- 
rach” wygł. prof, F. Sumiński. 


17,35 Koncert solistów z Kato- 


wic. 


20,00 Feljeton pt. „W muzeum 


kolejowem” — wygł. Tadeusz 
Strzetelski. 
20,15 Muzyka lekką w wyk. 


orkiestry P. R. pod dyr. St. Na- 
wrota, p. Nina Grudzińska (śpiew) 
i L. Urstein (akomp.) 
21,256 Audycja poświęcona rocz- 
nicy powstania styczniowego. 
22,10 Płyty gramofonowe. 
22.300 Muzyka taneczna- 


„ Brukseli i Kłajpedzie 


no fałszywe paszporty austrjackie, 
belgijskie i luksembarskie, 

Jeden z aresztowanych, Motele 
Schwarz, rosjanin, lat 33, wystę- 
pujacy jako Moritz Hopmann, po- 
dejrzany jest o popełnienie mor- 
derstwa w Warszawie i dokonanie 
włamania do sklepu jubilerskiego 
w Londynie oraz sklepu futrzane- 
go w Brukseli. Drugi, Moritz 
Gliicksteińn, również ?osfanin, lat 
34, podejrzany jest o współudział 
w tych samych zbrodniach. 

Następnym z aresztowanych jest 
36-letni Josel Gerstman, posiadają- 
cy się za Herszmana z Rosji, ostat- 
nim — 39-letni Stanisław Pfeifen- 
kop? z Warszawy. 


| Wstrząsający dramat 
$ na tle martwych ob- 
i szarów Sahary! 


ą Życie Legji Cudzo- $$ 
ziemskiej 

w najokrutniejszym 
realiźmie ! 


LziereGh : 


l | 
5 


z udziałem 


W ur | 


oraz 


AINAT LOY 


|| film” 


BR ni w teatrze „Bomba” 


król płyt gramofonowych, 


Å 


o dioi Schwarza i Gerstma- 
na zabiega dyrekcja policji w 
Brukseli, Obecnie policja poszuku- 
je piątego członka bandy, Moritza 
Katza. 

Pleifenkopt aresztowany zostal 
na dworcu w Górde, Znaleziono 
przy nim skradzicnych- w -Essen 
znaczków na sumę 150.000 marek. 

Banda ma również na sunne- 
niu obrabowanie banku rolniczego 
w Tylży. 


Dr. med. 


Jóże! LUBICZ 


chirurg Ortopeda 


Południowa 9 
przyjm: 3—4'2, telef. 183-17. 


Początek w dni powsz. o 4.30, w sob. i niedz. o 12, 


Arystokracja 
hiilerowska 


Hitlerowiece Darre wydał bro- 
szurę p. t. „Nowa arystokracja”. 
W broszurze tej pisze on, co na- 
stępuje: „Na 100 kobiet niemek, 
tyiko 14 można zaliczyć do normal 


|aie zbudowanych, 86 zaś posiada 


wady organiczne. Można śmiało 
przypuścić, iż większa część tych 
kobiet posiada w swych! żyłach 
krew mieszańców, napewno zaś 
sporo przymieszkę krwi słowiań- 
skiej”. Darre proponuze zatem 
wprowadzenie w życie w państwie 
hitlerowskiem nowej eugeniki, na 
podstawie której ogół dziewcząt i 
kobiet niemieckich będzie podzie- 
lony na IV grupy. Do I grupy za- 
liczone będzie 10 proc. najlepszych 
osobników z pośród nadających 
się do małżeństwa; z tych związ- 
ków małżeńskich powstanie nowa 
arystokracja; do H grupy wiączo- 
ną zostanie reszta kobiet, zasadni 
czo nie obciążonych żadnemi wa- 
dami; do III grupy należą kobiety 
których wyjśtiu zamąż nie sPrze- 
ciwiają się żadne względy pań- 
stwowe i etyczne, ale które nie po 
winny mieć potomstwa, wreszcie 
do IV grupy te, którym nie będzie 
wolno wyjść zamąż w żadnym ra- 
zie, 


Teatr i Muzyka 


TEATR MIEJSKI 

Dziś i dni następnych wiecz. far- 

sa Arnolda i Bacha „Królewski 
(„Hula di Bulla”). 

W sobotę i niedzielę o „godz. 4 
„Sprawa Dreyfusa”. 

W próbach arcydzieło Fredry 
„Pan Geldhaub”, 


TEATR KAMERALNY 
W dalszym ciągu dziś i codzien- 
nie wiecz. „Burza w _ szklance 
wody”. 
W niedzielę o godz. 5 
Hau” z Michałem Zniczem. 


„SZALONY KARNAWAŁ”. 
Dziś nieodwołalnie poraz ostat- 
„Szalony 
karnawał”, który cieszył się przez 
dwa tygodnie olbrzymiem powo- 
dzeniem. Tadeusz  Faliszewski, 
żegna. 


„Han 


się dziś z Łodzią, do której już tak 
prędko nie powróci, to też ci, któ- 
rzy go jeszcze nie podziwiali, win 
ni jaknajszybciej zaopatrzyć się 
w bilety. 

Nowa rewja p. n. 
pięknie gra” 
nująco. 

Dziś dwa przedstawienia: o g0- 
dzinie 8.15 i 10,15. Bilety ulgo- 
we dla członków związków zawo- 
dowych, urzędniczych i dla woj- 
skowych, zostały zupełnie znie- 
sione. Przedsprzedaż biletów w bia 
rze podróży „Orbis (Piotrkowska 
nr. 65). 


Skiadaj odzież 
i bielizne dla 
bezroboimych 


„Ta Bomba 
zapowiada się impo- 


GLOŚ SPORTOWY 


Nurmi najlepiej matny 
zawodowiec na świecie 


Prasa szwecka omawia w Spo- 
sób zaiste rewelacyjny aferę Pet- 
kiewicz — Nutmi. Dzienniki wy- 
chodzące w Sztokholmie twierdzą 
z całą stanowczością, że Nurmi zo- 
siał wreszcie zdemaskowany jako 
najlepiej w świecie płatny zawodo 
wiec. 

Zaznaczyć należy, iż prasa fiń- 
ska niezbyt silnie protestuje prze- 
ciwko takiemu ujęciu sprawy, wy- 
raža tylko powątpiewanie, aby 
Petkiewicz 
kichkolwiek dowodów, 
mogły kompromitować Nurmiego. 


Kto wie jednak, jak w rzeczy- 


był w posiadaniu ja- 
któreby 


[MA IM 


Mecze międzypaństwowe w kodzi 


a TAKKÓW i Poznań dają deficyty Musimy mieć Jak już donosiliśmy, robotnicze 
wielka kryíaąa irybunę 


Na wyraźne żądanie związ- | wodów odbytych w stolicy daje 
ków zagranicznych Polski zwią | możność zarządowi w. przyszło- 
zek piłkarski zmuszony był w|ści organizować w Warszawie 
ubiegłym roku urządzić aż dwa zawody międzypaństwowe z te- 
spotkania międzypaństwowe w mi państwami, które bądź do- 
Warszawie. Tylko jeden mec? | magają się tego, bądź też przy- 
"udało się PZPN. przenieść do | jeżdżają do Polski na ciężkich 
| Poznania. warunkach finansowych, 
| Próba, jaką w ub. roku zrobił] Obydwa pozostałe środowi- 
PZPN., organizując zawody W | ska, to zn. Kraków i Poznań, 


| 


i 


wistości sprawa ta przedstawia się. | Warszawie, należała pod wzglę | „ ostatnich czasach pod wzglę- 


Możliwe, iż Petkiewicz, pragnąc 
oczyścić siebie, sięgnie do swego 
archiwum i wówczas niejeden cie- 
kawy dokument ujrzy światło 
dzienne. 


DNET ZZ PAW ZOE WARCIE CZCZO ASK ZA ORZEC RDZ EZR SIRO 


Dziś odbędą się pierwsze walki 


Dziś o godz. 20-ej rozpoczy: 
nają się w sali ŁTSG. przy ul. 
Zakątnej 82 mistrzostwa bo- 
kserskie juniorów na rok 1932, 
które ze względu na zgłoszenie 
rutynowanych zawodników za- 
powiadają się bardzo ciekawie 

Zgłoszenia uczestników przed 
stawiają się następująco: 

IKP.: Grabar, Rundo, Sieru- 


Ditawa wygrala 7:0 
w Londynie 
LONDYN. Reprezentacyjna dru 
żyna kanadyjska „Ottawa” roze- 
grała tu mecz z reprezentacją Lon 
dynu zwyciężając bez trudu 7:0. 
Kanadyjczycy przed wyjazdem do 
Amteryki rozegrają jeszcze dwa 


miecze, a mianowicie w Birmingham 
\ w Richmond, 


tacopatrzony w cztery 200-konne 
znami 


Jędrzejowska 
i Tioczyński 


wyjeżdżają na Riwierę 
i Tloczyński, 
mistrzowskie rakiety tenniso- 
we Polski, wyjeżdżają, dzięki 
staraniom sekcji tennisowej Le 
gji warszawskiej, już 8 lutego 


lędrzejowska 


ną turniej na Rivierę. Pobyt na | 


szych tennisistów zagranicą po 
trwa do końca marca. W tym 
czasie projektowany jest u- 
dział Jędrzejowskiej i Tłoczyń- 
skiego w szeregn turniejów ten 
uisowych. 


Dźwiękowy 
4, Ja. oa 


s 


Nowy samolot Dornier 


dem -kasowym do wyjątkowo dem finansowym wielce zawio- 
korzystnych, choć o wiele go- dły. To też PZPN, nosi się z 
rzej przedstawia się sprawa Sa- | myślą przeniesienia _ spotkań 
mych wyników. Duży zysk z Za | pjędzypaństwowych do innych 
miast prowincjonalnych, które 
będą miały reprezentacyjne 
stadjony zaopatrzone w wielkie 
kryte trybuny. W ten sposób 
PZPN. będzie miał większą swo 
ga, Nikonorow, Graczyk, Babic bodę ruchów pod względem oT- 
ki, Gralak, Takorek, Arno, Go- | ganizowania spotkań między- 
łębiowski, Szczeciński, Racz, | państwowych. 
Żak, Czyżykowski. 

Geyer: Wilk, Ostrowski, Wo- 424004000004000000940004 
źniakowski, Krum, Kobylański, a razie | poęgeec cza grypy, za- 
FREE ski. Garik, Dudkie- palenia gardła, migdałów, przy 
Wojciechowski, JST i 1€- | lach nerwowych i łamaniu w ko- 
wicz, Kluszczyński, Siubdzia, |ściach należy dbać o codzienne, re- 
Mitkowski, Szklarek, gularne wypróźnienie i w tym celu 

Ba- Kochba:  Kibermann, używać pół szklanki naturalnej wody 


3 y b gorzkiej 
Okocimski, Feinmesser, Szym- 

ż 3 163000410039436900000646 
szewicz, Wolfowicz, Hecht, Cza 


marski, Wdowiński, Librach, z 

Griinberg. Walne zebranie 
Kruschender:  Jatmakowski, i 

Piskorski A., Rudzki, Wa- łódzkiego związku 


skiego 

Zarząd Łódzkiego okręgowego 
wiązku kolarskiego postanowił 
zwołać doroczne walne zgromadze 

Ł. K. S.: Jaranowski, Włodar nie okręgu na dzień 14 lutego r. b. 
<ki, Kustosik, Matusiak. o godz. 9 rano. Zebranie odbędzie 

Union: Bicer TI, Mann i Ba-|się w lokalu S. S. Unionu. Dokona 
ranowski. ne będą na niem wybory nowych 
władz okręgowych. 


wrzak, Kocik, Chojnacki, Osie- 


ja. 

Zjednoczone: Michalak, Mar- |, 
czewski, Krejezy, Pankowski, 
Bystry. 


y 


Fascynująey scenarjusz 
Szampański humor 
Słowiczy śpiew 
Niebywały prze- 

pych wystawy 
i strojów, 
wreszcie 
gra 


Jeanette 
| Mac Donald 


ji Victora 
| Me. Laglena 


uirzycie 
w superfilmie pt. 


„ Mężatki” 
SĘ wkrótce w kinie 
i „SPLENDID“ 


«4 > 


motory, umieszczone pod płaszczy- 
nośnemi. 


Piłkarzy na boisku 
ujrzymy już wkrótce 


Zima tegoroczna jest, jak do- 
tychezas, wyjątkowo łagodna, Dla 
tego szereg klubów łódzkich, za- 
chęcony odnowiednini warunkami 
atmosferycznemi, nosi się z zamia 
rem wczesnego rozpoczęcia Sczonu 
piłkarskiego. O ile pogoda dopi- 
sze ujrzymy już w najbliższym cza 
sie naszych piłkarzy na boisku. 
Prócz Hakomlu, który ma wysta- 
pić 2 lutego, w tym samym cza- 
sie wystąpi drużyna „Widzowa” 
i parę innych. j 


TIM ME. COY 


„Franciszka-Józefa''. 


w niezwykle sensacyjnym 
dramacie, pełnym wstrzą- 
sających momentów p. t. 


Rozumie się, że w tym wypad 
ku bardzo poważnie brana jest 
pod uwagę Łódź, która od ro- 
ku 1924 nie może się jakoś 
doczekać takiej imprezy. Z 
chwilą wybudowania na boisku 
ŁKS, krytej trybuny, co zarząd 
ŁKS. obiecuje dokonać w -zbli- 
żającym się sezonie, Łódź bę- 
dzie już częściej odwiedzana 
przez reprezentacyjne drużyny 
piłkarskie innych- państw, co 
przecież jej, jako drugiemu w 
Polsce pod względem ilości mie 
szkańców miastu, słusznie się 
należy. 


MOTTO ilit 


Łodź, dnia 21 stycznia 1932 r. 


Klubów fabrycznych 


nie chcą również 
w grach sportowych 


kluby sportowe złożyły na walnem 
zgromadzeniu ŁZOPN. wniosek do 
magający się wydalenia ze związ- 
ku piłkarskiego klubów  fabrycz- 
nych. 

Obecnie dowiadujemy się, że te 
same kluby robotnicze identyczny 
wniosek złożyły również na wal- 
uem zgromadzeniu ŁOZGS. We 
wniosku tym domagają się one wy 
dalenia ze związku klubów, które 
już są członkami ŁOZGS i nieprzyj 
mowania nadal innych klubów fa- 
brycznych w poczet członków 
związku. 

Dla obradujących na walnem 
zgromadzeniu ŁOZGS. w sprawia 
tego wniosku będzie miała zasad- 
nicze znaczenie uchwała, jaka za- 
padnie na. obradach łódzkiego sej- 
miku piłkarskiego. 


CEEE EEEE TT Z TT T TOY eA 


Ze Szwecją i Austria 


toczą się pertraktacje o mecz piłkarski 
Jak już donosiliśmy, PZPN. u- |na Bałkany. 


stalił już dwa terminy meczów 
międzypaństwowych w piłce noż- 
nej. Wyznaczone zostały: 29 maja 
Polska — Jugosławja w Zagrzebiu 
i 2 października Polska — Rumu- 
nja w Bukareszcie. 

Projektowany mecz z Bułgarją 
odbyć się ma w Sofji 1 czerwca 
względnie 30 września w czasie 
podróży jednej z polskich drużyn 


Ostatnio PZPN otrzymał où 
szweckiego związku zapewnienie- 
że ostateczna decyzja ce do przy- 
jazdu reprezentacji Szwecji do Pol 
ski nastąpi w lutym. W tym też 
miesiącu spodziewana jest decyzja 
co do meczu Polska — Austrja. 
Wreszcie zaznaczyć trzeba, że Ło- 
twie zaproponowano drugi garni- 
tur na mecz w Wilnie, 


Ł. K. S. ma wolny termin 31 b. m. 


Przyjazd  czesktej drużyny 
bokserskiej z Brna Herosu da 
Łodzi na zawody, które pra- 
gial zorganizować S. S. Union 
w dniu 31 b, m., został odwoła 
ny, na skutek * wydikłych nic- 
spodziewanych ¿ostatnio tru- 
dności. Jak wiadomo na zawo- 
dach tych miało się odbyć re- 
wanżowe spoikanie <zeskiego 
Carnery — Franka ze Stibbem. 

Drużyna  Herosu przedtem 
już pertrakłowała o mecz w 
Łodzi z I. K, P., ostatnio odby- 
ły się pertraktacje w celu spro- 
wadzenia  czechów wspólnie, 
lecz w rezultacie porozumienra 
nie osiągnięto. 

W związku z powyższem sła 
je się obecnie aktualna kwestja 
projektowanych przez Ł, K. S. 
zawodów z udziałem szeregu 
zawodników zamiejscowych. Ł. 
K. S. dążył do pozyskania ter- 


minu 31 b. m, względnie 2 hi- 
tego. Pierwszy był zajęty przez 
Union, drugi przez I. K. P. na 
zawody rewanżowe z krakow- 
skim Wawelem. Wobec zerwa- 
nia pertraktacji z Herosem, 
Ł. K. S$. nasuwa się możność 
zorganizowania zawodów w 
tym terminie. 


Schmelling zgadza się 


na walkę z Sharkey' em 


NEW. YORK. Przebywający w 
Ameryce mistrz świata w boksie 
Maks Schmelling wyraził swą zgo- 
dę na odbycie spotkania z Shar- 
keyem. 

Mecz ten ma odbyć się w New 
Yorku albo w Chicago, jednak 
Schmelling, jako nieodzowny waru 
nek, zażądał odwołania nałożonej 
na niego dyskwalifikacji przez no- 
wojorską komisję sportową. Pię- 
tnastorandowe spotkanie to odbee 
dzie sie w miesiącu czerwer 


W szponach 
Czerezwyczajki 


Dziś i dni następnych! Ulubieniec publiczności, nieustraszony bohater sensacji, niezwyciężony 


Przyjaciel indjan 


Emoejonujące walki białych z indjanami. Niezwykła odwaga i zręczność Tim Me. Coy. Błyskawiczne tempo. Napięcie. Emocja 
Nad program: Laurel i Hardy u dentysty Wspaniała komedja z udziałem najgłośniejszych komików wspolczesnych 


Ponadto: Dźwiękowe aktualności Metro-Goldwyn, 


Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 gr. 


Początek o 4-8j 


Łódź, 21 stycznia 1932 r. 


GŁOS HANDLOWY 


Łódź, 21 stycznia 1932 


kryzys rzemiosła łódzkieg 


Prz dukcja w roku ub. spadła o 60 proc. 


Izba rzemieślnicza 
wydała swe pierwsze sprawo- 
zdanie pos$więcone aktualnym 
zagadnieniom stanu gospodar- 
czego rzemiosia za rok 1930. W 
słowie wstępnem podkreślono, 
że z uwagi na szalejący kryzys 
izba w tym okresie zajęta była 
przedewszystkiem obmyślaniem 
środków ratowniczych dla rze- 
miosła. W działalności swej iz- 
ba napotkała na cały szereg 
przeszkód, czem t'omaczy się 
to, iż prace izby nie postępują 
tak szybko, jakby tego sobie ży 
czyć należało. 

W rozdziale poświęconym o- 
gólnej sytuacji gospodarczej rze 
miosła zwrócono uwagę na 
konkurencję przemysłu mecha- 
nicznego, warsztatów rzemieśl- 
niczych, prowadzonych bez u- 
prawnień, warsztatów prowa- 
dzonych przy instytucjach pań- 
stwowych, samorządowych i 

społecznych. 

Z drugiej stronv brak dosta- 
tecznych kredytów, nadmierne 
świadczenia podatkowe i socjal 
ne oraz wzrost przemysłu na- 
kładczego — oto główne przy- 
czyny, które spowodowało nie- 
mal zupełną pauperyzację rze- 
miosła. 

Omawiając sytuację  sospo- 
darczą w okręgu łódzkim, spra 


wozdanie wskazuje na słabość į > 


ekonomiczna większości waT- 
sztatów rzemieślniczych, któ- 
rych dość poważna ilość uległa 
likwidacji, 

Na terenie województwa łódz 
kiego mamy przedewszystkiem 
drobną wytwórczość rzemieślni 
czą, a przejściowe to zjawisko 


tłomaczy się wadliwym syste- 
mem podatkowym. 
Zwolnienie warszłatów  za- 


trudniających jednego pracow- 
nika od wykupywania świa- 
dectw przemysłowych i płace- 
nia podatku obrotowego spo- 
wodowało rozwój chałupnietwa 


w Łodzi | warsztatów jest znikomy. 


Do- 
tyczy to zarówno grupy meta- 
lowej jak i piekarstwa. 

Spadek produkcji w poszcze- 
gólnych gałęziach rzemiosła w 
porównaniu z poprzednim ro- 
kiem w niektórych zawodach 
dochodził do 60 proe. 

Stan zatrudnienia njawnił spa 
dek przeciętny o 30 proe. 


sytuacja gospodarcza poszcze- 
gólnych grup rzemiosła, spra- 
wy obciążenia podatkowego, 
dostaw, konkurencji, kredytów 
i spółdzielni oraz zagadnienia 
organizacyjne rzemiosła. 
Bogata statystyka, obejmują- 
ca około 50 stron druku zamy- 
ka całość tego sprawozdania. 


| Następnie omówiona została 


0 £lspori do Ameryki 


Możliwości wywozu włókienniczego 
do Stanów Zjednoczonych 


W ostatnich dniach odbyła 
się konferencja w ministerstwie 
przemysłu i handlu w sprawie 
eksportu do Ameryki. | 

Na konferencji tej delegat mi 
nisterstwa zakomunikował, że 
istnieją poważne możliwości 
dla zrealizowania większej tran 
zakcji eksportowej do Ameryki 
na pierze i puch, którego po- 


Nadzory i upadłości 


Na wokandzie sądu znalazła się 
sprawa z podania firmy „Gustaw 
Manch” Biuro Elektrotechniczne i 
Warsztaty reperacyjne w Łodzi 
przy ui. Piotrkowskiej 240 o odro- 
czenie wypłat. 

Opinja biegłego i izby przemy- 
słowo - handlowej była przychyl- 
na dla firmy. 

Na rozprawie sądowej trzech 
adwokatów w imieniu całego sze- 
regu wierzycieli złożyło podanie 
e ogłoszenie upadłości firmie „Gu- 
staw Mauch”, przedstawiając zas 
protestowane weksle i żaznacza- 
jąc, że weksle te są wystawione 
przez urzędników i chlopców Mau- 
cha na jego zlecenie. Ten system 


wystawiania _ weksli stosował 
Mauch świadomie w celu wywo- 
tanią u wierzycieli swych wraże- 
nia, że wręcza im weksle klijen- 
towskie. 

Sąd postanowił podanie firmy 
Gustaw Mauch” w przedmiocie 


odroczenia wypłat oraz podanie 
wierzyciei w przedmiocie ogłosze- 
nia upadłości Gustawowi Manucho- 
wi pozostawić hez uwzględnienia. 
= 

Sąd handlowy ogłosił upadłość 
inż. Juljuszowi i Wolfowi Hamer, 
prowadzącym przedsiębiorstwo 
sprzedaży elektrycznych materja- 
łów i urzadze : reklamowych pod 
firma „Inż. 0, jusz Hamer i S-ka” 
w Łodzi przy ul. 6 Sierpnia 1. 

Firma będąc w stosunkach han 
Glowych z gui ę gPolska Żarów 
ka” „Osram sp. , Polskie Za- 
kłady Philipsa, zy adi i Zjedno- 
czona Fabryka Żarówek sp. akc. 
pozostała winna firmom tym prze- 
szło 20,000 zł, wobeę czego wy- 
nrienione firmy źądały ogłoszenia 


konkurującego z rzemiosłem. | upadłości. 
Odsetek zmechanizowanych Sąd ogłosił upadłość, a chwilę 
=- — 2 


Plasie nurkowy 


w bardzo dobrym stanie ` 


okazyjnie do sprzedania. 
Cena przystępna. Obejrzeć Połu- 
dniowa 28 m. 11 od 2 — 6 pp. 


„KYGIENA” 


Łódź, Andrzeja 1. 
Prsyjmuje wsaelkie roboty, wehodsą 
ae w sabres czysaozenia szyb, frote 
rowania, cyklinowania i drutowania 
posadzah. Sprzątanie biur i missskań 
oraz czyszozenie okien fabrycznych w 
budynkach piątrowych i parterowych 
{t sw. Szedowych) oraz pakowanie 

drzwi I oklen na zimą. 

Tel. 105-47 (pryw.) 


Dr. med. 


HELLER 


Specjalista chorób skór- 
nych i wenerycanych 
UL NAWROT 2 
TELEFON 179-89 


Exmyjmuje do 10 z. i ad 4—5 wiue 
v AT od 11—2 po połuänin 
Dìa pań spec. od godz, 4—5 pp. 


|„SANATO” 


dekiad Położniczo - Chitorgiczny 


Ogrodowa 10, tel, 213-57, 
li il kiasa 
Oddział 
połośniezo-ginekologiezny 

Dr. med. Sz. Eigerowa 

Dr. Reitler Kurjańska 

Dr. mód. J. Baum 

Dr. med. W. Eychner 
Cena porodu na II kl. wraz 


Z zabiegami 200 zł. 


Opieka nad daieckiem 
Dr. med. 8. Polakow 


Oddulia: chirurgiexny 


Dr. med. M. Kantor, | 
gods. prayjąć 1—2 pp 


Poszukuje się 


20—30.000 zł. 


za dobrem i pewnem oprocentowa- 
niem do nowootwartego bez konku- 
rencyjnego interasu, ewtl. gwarancja 
hipoteczna lub udział w interesie. 

Oferty sub. „Aa 41“ do administra- 
cji pisma, 


PPP 


otwarcia oznaczył tymczasowo na 
dzień 30 listopada 1930 r. Sędzią 
komisarzem mianował sedziego 
handlowego Olszewskiego, a kura- 
torem adwokata Kutnera. 
Upadłego Juljusza Hamera 
oddał pod dozór policji. 


sąd 


* = 


W grudniu r. ub. firma „Henoch 
Kreli”, sprzedaż żelaza (11 Listo- 
pada 44) wniosła podanie do sądu 
o udzielenie jej odwoczenia wy- 
mat. 


Obecnie firma dobrowolnie zre- 
zygnowała z dobrodziejstwa odro 
czenia wypłat i wniosła do sądu 
pedanie o pozostawienie podania 
bez rozpoznania. 

Sąd przychylił się do prośby fir- 
my petentki. 

= 


k s 


W sprawie upadłości „Łódzkiej 
Farbiarni i Blicharni p, f. Z. Szr» 
ragd i Z. Goldberg” (Łagiewnicka 
mr. 45) wpłynęło podanie syndyka 
tymczasowego, adw. Goldberga o 
zezwolenie wydzierżawienia - far- 
biarni i blicharni wraz z całkowi- 
tem urządzeniem przez rozpisanie 
konkursu drogą publicznego ogło 
szenia na przeciąg 6 miesięcy, 
gdyż prowądzenie fabryki we wła- 
snym zarządzie jest niemożliwe z 
powodu braku środków obroto- 
wych, a stały dozór na zabudowa- 
niach pochłania koszta, których 
masa nie jest w stanie pokryć. 

Sąd zezwolił syndykowi tymcza- 
sowemu nà wydzierżwwienie Ah e 
bryki na przeciąć 6 miesięcy na | 
warunkach ustalonych po porozn- ( 
mieniu sie syndyka tymczasowego 


z sędzią komisarzem. 
* 

W sprawie upadłości firmy l 
dolf Kinzler i S-ka”, wykończalnia 
(Wólczańska 58 — Gdańska 78) 
syndyk tymczasowy masy upadło- 
ści sporządził protokuły 41 wierzy 
cieli, którzy nie zgłosili do upadło 
ści pretensji. 

Sędzia komisarz postanowił po- 
stawić tych wierzycieli w stan o- 
późnienia, przyczem postawił wnio- 
sek, by sąd oznaczył nowy osta- 


* * 


teczny termin miesięczny  spraw- 
dzania wierzytelności. 
Sąd przychylił 4ę do wniosku 
sędziego komisarza. 
k * * 
W sprawie upadłości .„Antonie- 


go Bernharda, Dom przemysłowo- 
Handlowy” (Andrzeja 7) sąd wy- 
znaczył nowy ostateczny 14-dnio- 


adokiert 


choroby zgqbów, azcząk, dulą: 
seł, podniebłenia, jazyka Ind. 
regulacja ządów 
Rentgen elekiroierapja 
Ordynuje 3—7 7637 
PIOTRKOWSKA 184 Tul 114-20 


wy termin 
telności. 


sprawdzenia, wierzy- 


* # 2 


Sąd handlowy ogłosił upadłość 
Klemensowi Orchulskiemu i Spół- 
ce „Współczesna Drukarnia Arty- 
styczna, sp. z ogr. odp.” (Piotrkow 
ska 107). 

Żądanie ogłoszenia upadłości 
zgłosił Edward Opieliński, udziało 
wiec w 24 proc. upadłej firmy oraz 
Chaim Albam. 

Wierzyciele powołują się na za- 
protestowane weksle, na egzeku- 
cje, które prowadzą komornicy, w 
wyniku których wyznaczona zosta 
la licytacja pozostałych ruchomo 


ści upadłej firmy na dzień 21 stycz 
nia 1932 r, 
Sąd ogłosił upadłość, chwilę 


otwarcia oznaczają tymczasowo 
na 2-go sierpnia 1931 r., sedzią ko 
misarzem mianowano sędziego han 
dlowego Minca, a kuratorem adwa 
kata Grudzińskiego. 


Wzrost upadłości 


w Niemczech w 1931 r. 


„Frankfurter Zeitung” podaje, 
że liczba upadłości w 1981 r. była 
znacznie większa niż w 1980 T., 
wynosiła bowiem 22,371, WODE 
18,945 w roku poprzednim. Bardzo 
niepokojącem zjawiskiem jest fakt 
że w roku ubiegłym zanotowano 
upadłości całego szeregu starych, 
solidnych firm. 


ważne ilości wywożone Są rówe 
nież z okręgu łódzkiego. 

Tranzakcja ta obejmowałaby 
transport w granieach od 200— 
300 tonn, co jak na rynek pol- 
Ski stanowi objekt bardzo po- 
ważny. 

Celem zrealizowania tej tran 
zakcji byłoby pożądane zwolnie 
nie ewentualne pierza i puchu 
od cła. 

W związku z tą konferencją 
prowadzone są w dalszym cią- 
gu prace badawcze w porozu- 
mieniu z generalnym konsula- 
tem Rz, P, w Nowym Jorku nad 
rozbudową eksportu do Stanów 
Zjednoczonych. Badania te ma- 
ją na celu m. in, również umiesz 
czenie manufaktury łódzkiej 
na rynku amerykańskim. 
BFSZTIEDF I ZERTZTEŻ (WF ZLE FMA 


Karofa w urzędach 
skarbowych 


Ostatnio urzędy skarbowe 7a 
sypywane są różnego rodzaju 
znaczkami i biletami, nadsyłe - 
nemi przez towarzystwa i inslv 
tucje filantropijne. 

Urzędy skarbowe, chcąc się 
puzbyć tej masy znaczków i b: 
letów, proponują je ze swej 
strony interesantom, przybyw% 
jącym do urzędów. 

W ten sposób interesant, stó 
ry ma do załątv.ienia Sfp/oawy 
w kilku urzędach skarbowych, 
wraca obarczony całym szere 
giem znaczków, Nie dziwnego 
iż wytwarza się mniemanie, że 
znaczki te muszą być przez in 
teresantów kupowane, w prze 
ciwnym razie interesant oba. 
wia się, że sprawa jego nie z 
stanie załatwiona, 

Rzeczą izby skarbowej jest, 
by wejrzała w te sprawy, wy- 
dając odpowiednie zarządzenia 
podległym jei urzędom skarbo- 
wym. 


Rynek pieniężny 


Ceduła giełdy w Łodzi 


Dolary St. Zjedn. 8,92 8.915 

4 proc. poż. premjowa dolarowa 
43— 42,5 

Bank Polski 101— 100— 
Tendencja utrzymana. 


Warszawska giełda - 
pieniężna 


GOTÓWKA 

Dolary 8.92 

CZEKI 
Budapeszt 5.33 
Gdańsk 174,15 
Holandja 359,35 
Londyn 30,75 
Nowy Jork — czeki 8,917 
Nowy Jork — kabel 8,928 
Paryż 35.10 35.11 
Praga 26,41 i pół 
Szwajcarja 174.25 
Włochy 45,10 45,15 
Berlin 211 — 

AKCJE 
Bank Polski 102.— 103— 


| PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 


ZASTAWNE 
4 proc. inwest. seryjna 89,50 
T proc. stabilizacyjna 54.— 51,50 
52— 
10 proc. kolejowa 101— 
8 proc. BGK. 94.— 
4 proc. ziemskie 31.— 
4 i pół proc. ziemsk. 40,— 39,50 
5 j pół proe. Warszawy 50,59 
51 — 


8 proc. Warszawy 62,25 64— 
62,50 

10 proc. Radomia 60,50 

10 proc. Siedlec 61— 


NOTOWANIA BAWEŁNY 
NOWY JORK 
loco 6,80 styczeń 6,66 luty 6,67 
marzec 6,74 kwiecień 6,81 maj 6,88 
czerwiec 6,96 lipiec 7,06 sierpień 
7,13 wrzesień 7,21 pażdziernik 
7,29 listopad 7,37 grudzień 1,46. 


NOWY ORLEAN 


loco 6,64 styczeń 6,64 marze 
6,73 maj 6,88 lipiec 7,05 sierpień 
712 grudzień 7,40 


LIVERPOOL 

loco 5,29 styczeń 5.23 luty 5,21 
marzec 5,19 kwiecień 5,18 maj 
5,17 czerwiec 5,17 lipiec 5,17 sier- 
pień 5,17 wrzesień 5.18 paździer- 
nik 5,18 listopad 5.20 grudzień 
5.23 styczeń 5,24 marzec 5.29 

Egipska: 

loco 7,40 styczeń 6,96 marzec 
1.09 maj 7,28 lipiec 7,45 paździer- 


nik 7,69 listopad 745 grudzień 
7,84. 


(0 


ALEKSANDRJA, 
Sakellaridis: styczeń 1202 ma 
rzee 18,15 maj 13,57 lipiec 13,90 
listopad 14,45. 


Ashmouni: luty 10.46 kwiecień 
10,60 czerwiec 10,72 pażdziernik 
11,05 


Kr. 20 


Osłoszemie. 


Opierając się na Rozporządzeniu Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej z dnia 31 sierpnia 1930 roku o zabezpieezeniu podaży 
przedmiotów powszedniego użytku (Dz. U. R. P. Nr. 91, poz. 
527), Rozporządzeniu Ministra Spraw Wewnętrznych z dnia 
29 października 1929 roku i z dnia 31 sierpnia 1980 r. o regu- 
lowaniu: cen na przetwory zbóż chlębowych, mięsa i jego prze- 
tworów oraz cegły (Dz, U. Rz. P. Nr. 81, poz. 607 i Nr. 60 


poz. 480), Rozporządzeniu Wojawody 
kwietnia 1939 roku, oraz 
wyrażonej na posiedzeniu w dniu 


Łódzkiego z dnia 8 


na opinji Komisji dó ustalania cen 


19 stycznia 193% roku, 


niniejszem podaję do wiadomości mieszkańcom m. Łodzi co 


następuje: 


/Uchwałą Magistratu m. Łodzi Nr. 36 z dnia 20 stycz- 
nia 1932 r. zostały wyznaczone następujące córy maksymalne 


(najwyższe): 

Na mięso wołowe i cielęce za 1 kg. 

w hurcie: w dełalu: 
i wołowina norm. I gat. zł. 119/1 wołowina norm. I gat. zł. 1,95 
POA KAL mea OBR FE RZE „0 ŁÓB 
3 A „I „, - OWWIBJĘ= ILSE 000 
4 „ koszerna I n ,„ 1.78/4 „.koszema I -i „ 2,0% 
5 A 1 II r 9 1.38 5 ly © f 5 Ir 0. m» 1,65 
6 S w” TE 5 »4-082/6 M ri i a UO 
7 cielęcina normalna zł 141/7 „nor. Ig. bez kości 1,70 
8 5 koszerna zł 147/8 „ nor. T g, bez kości 1,35 


9 polędwica wołowa 2,05 
10 cielęcina normalna zł. 1.60 
11 koszerna zł. 1.70 


A 


W myśl par. 10 zacytowanego wyżej-Rozporządzenia Mini- 
stra Spraw Wewnętrznych winni żądania lub pobierania cen 


wyższych od wyznaczonych będą 


ukarani przez władzę 


administracyjną l-ej instancji według art. art, 4 i 5 zacytowa- 
nego wyżej Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej aresz- 


tem do 


tygodni lub grzywną do 3.000 złotych, 


o ile dany czyn nie ulega surówszemu ukaraniu w myśl innych 


Ustaw Karnych. 


Wyżej wyznaczone ceny maksymalne obowiązują na terenie 
m. Łodzi od dnia następnego po ogłoszeniu. 


Łódź, dnia 21 stycznia 1982 roku 


Wiceprezydent m. Łodzi (—) Stanisław Rapalski. 


Do akt. 
Nr. 2040/31 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dai, rewiru 4 
samiesskały w bo- 
dał. przy ul 
Traugutta 10 


glasgo, że w dniu 
30 stycznia 
1982 r. 
od godz. 10 rano 
w bodmi przy” ul. 
Piotrkowskiej 104 
odhądsie sią sprze” 
dąż z przetargu 
publicznego ru- 
chomości, należą: 
cych do 
Polskiego Kato* 
lickiego Towarzy- 
stwa Opieki nad 
Dziewczętami 
i składających się 
z maszyn do szy- 
cia bielizny 
oszacowanych na 
sumo ZŁ 1200 — 


Łódś, dn. 18.1,32 
Komornik 
(-) S. Zajkowski 


Do akt. 
Nr. 2125 | 31 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego 
w Łodsi 
rewiru | 
zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. 
Głównej 17, na 
zasadzie art, 1080 
Ust, Post. Cyw. 
ogłasza, że w dn, 
28 stycznia 
1952 


6d godz. 10 rano, 
w Łodzi, przy ul, 
Piotrkowskiej 282 
odbędziesię sprze- 
daź przez licytacje 
ruchomości, nale- 
żących do 
F-my „Zakłady 
Przemysł Baweł- 
nianego „Ludwik 
Geyer" 
i składających się 
6 tysięcy kg. od- 
padków baweł- 
nianych 
oazacowanych na 
sümme àl, 4714— 


Łódź, 3112 31 r. 
Komornik 
6) L. Naborowski 


Syndyk tymczasowy masy upadłości firmy 
„Filenberg i Bude“ 


oraz wspólników zawia- 


damia, że Sąd Okręgowy w Łodzi w Wydziale 


III Handlowym decyzją z. dnia 15 
1932 m „wyznaczył -ttowy” 


stycznia 


dydttygodiiowy” osta- 


teczny termin sprawdzenia wierzytelności. 
Sprawdzenie odbędzie się w dniu 4 lutego 
1982 o godz. 1-ej po poł. w kancolarji Wydziału 
Handlowego Sądu Okręgowego w Bodzi, Plac 
Dąbrowskiego Nr. 5, pokój Nr, 15, 
Wierzyciele, którzy w zakreślonych termi- 


nach nie złożą 
telność i 


prawdziwość 


tytułów i nie zaręczą za Tze- 
wierzytelności ulegną 


skutkom, wskazanym w art, 513 K. H. 


Do akt. 
Nr. E. 2949 | 31 
Oałtoszenie. 


Komornik 
adu 

Grodzklego 
w Łodai, rewiru 10 
zam. w Łodsi, przy 
uł. Przejazd 40 
na zasadzie art. 
1080 U. P. G. o- 
głaszo, że w dniu 


od gode. 10 rano 
w Łodzi przy ul. 
Młynarskiej 15 
odbędzie się 
sprzedaś z prze- 
targu publicznego 
ruchomości, nale- 
żących do 
firmy „Venus“ Le 
wandowski i Baum 
gart oraw Bernar 
da Baumgarta 
i składających się 
z aparatu mùeyki 
rmnechanicznej, 70 
krzeseł wiedeń- 
skich, 10-ciu la- 
wek ogrodowych, 
3-ch ram do pla- 
katów, 3-ch kins 
kietów, bufetu i 
ławki oraz aparatu 
projekcyjnego 
oszacowanych na 
sumę Zł, 1585— 


Łódź, d. 9.1.32 r. 


Komornik 
Ludwik Hollas 


Syndyk tymczasowy 
adwokat Felicja Olszer 


Dr. med. 


H. LUBICZ 


specjalista chorób skórnych, wē- 
nerycznych .I moezopłciowych 


Cegielniana 7 
powrócił 


| telefon 141-32 
Gy c” od g: 8—40, 12—2, 5—8 w. 
niedziele i święta od 9—11. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 


HENEKOLDGICZM 


Lekarzy-specjalistów 
Zawadzka 1 
TEL. 206-58 
czynna od 8 rano do 9 wieóz. 
M= 2 1 ae jmuje +è 
2— 3 ) kobieta—lekarz 
w oiedzielęt święte od 9—2 pp, 
leczanie chorób 
ven TOROA. Y idi 


PORA 
Doktór 


WOŁKOWYSKI 


teglelniana 4, tel. 216-90 
specjalista onorób akórnysh 
i wenserycnnych. 
leczenie djatormją 
i elektroterapją 
(lampą kwarcowa) 
Synas Od 9—92 ? oå 56. 
w niedzstele i święta od Bl 
Dis gań od 6 do 6 go pół 
oddaielnu poczekalnia. 


20. 1 — „GŁOS PORANNY“ — 1932 


I Oolosenia drobne 
f Mouta | wychowanie ji 


MISS MARY przygotowuje wezel- 
kie tematy do matury w języku 
francuskim i niemieckim. Traugutt- 
ta. nr. 2; I p. fr. 51—1 


UDZIELAM lekcji języka niemiec- 
kiego. Ceny przystępne. Dówie- 
dzieć sie od gódz. 14 min. 15 do 
15-ej telefonicznie 136-90, lub ofer 
ty sub. aJ, K.” do, administracji 
„Głosu Porannego”, 


ADMINISTRACJĘ domów przyj- 
muje siła pierwszorzędna, Wy- 
kwalifikowana administracyjnie 
i sądownie. Łaskawe oferty do 
adm. „Głosu Porannego* sub. 


+ . .. 


GŁUCHOTA, szum, cieknięcie u 


szów uleczalne. Żądajcie  bezpłate 
nej pouczającej broszury. Adres: 
Kufonja, Liszki. 4016—1 


Z a a ICY EZ a (SALEM 


EJ Kapno i sprzedaż. 2 


OKAZJA niebywała. Fabryka ko- 
pert i wyrobów papierowych, kom 
pleks maszyn w dobrym stanie w 
pełnym ruchu do sprzedania tanio, 
Zgłosz. Biuro „Polruch” Al. Koż- 
ciuszki 27 tel. 141-01, 132-01. 


W RUCHLIWYCH punktach 
sklepy, dobrze zaąaprowadzone, 
różnego rodzaju, sklepy przy 
ul. Piotrkowskiej, począwszy 
od PI. Wolności do Reymonta, 
poleca: Biuro „Polruch*, AL 
Kościuszki nr. 27, tel. 141-01, 
1832-01, : l : 


SKLEP oraz 2 pokoje z kuchnią, 
ul. Piotrkowska przy Andrzeja, 
iślicznie odnowiony poleca Biuro 
„POLRUCH” Al. Kościuszki 27, 


MASZYNA DO PISANIA prawie 
Qena 


nowa do sprzedania. 
przystępna. Piotrkowska 89, 
m. 4. 


=g 


| Posady | 


POSZUKIWANA 


buchalterka - ko 
respondentka polsko - niemiecka 
(izr.) orąz ekspedjentka do składu 
jedwabiu, Oferty sub. „A. D,. 

47—3 


POTRZEBNA wykwalifikowana oò- 
soba o skromnych wymaganiach 
do dwumiesięcznego dziecka. Zgła 
szać się między 4 — 5 Skwerowa 
3 m. 6. 1841—3 


UET NAC IDE" TACY" 

Zamiejscowe B 
| ARATE: ZOZ ZZOZ POTC 
WILLE w Głownie, Żakowicach, 


w Poddębiu, Rogowie, Kałach, A- 
delmiówku, Wiśniowej Górze, w 
Kolumnie poleca Biuro „POL- 
RUCH”, Al. Kościuszki 27, tel. 
141-01, 132-01. : 


— 


GOSPODARKI większe I mniej 
sze z zabudowaniami, z inwen- 
tarzem żywym i martwym por 
leca: Biuro „Polruch”*, Al. Ko- 
ściuszki 27, tel. 141-01, 132-01. 


W KOLUMNIE place 1350, 6425, 
5000 metrów , kwadr. oraz różne 
wille okuzyjnie poleca Biyro „POL 
RUCH” AL Kościuszki 27 tel. 
141-01, 182-01. 


— — 


Dr. med. 


W. EYCHNER 


położnietwo i chotoby kobiece 
mieszka obecnie 
Cegielniana 4 (dawniej 36) 
(Obok kiria „Czary*) tel. 134-729 
Przyjm. od 2.30—4 i 1—8 w. 


= 


jącem ` wejściem, 


Wiesz 


MAMUSIU! 


odkąd dajesz mi tego Skotta, 
jestem najsilniejszy w klasie, 


Emulsja Scoffa 


znakomita odżywka witaminowa dla dzieci. 


Wzmacnia i rozwija organizm dziecka i chroni go przed krzy 
więą (angielską chorobą) i chorobami zakażnemi, jak: koklusz, 
dyfteryt, szkarlatyna, grypa i t. p. Lecz żądajcie tylko oryginal- 
nej Emulsji Scotta, naśladownictwa bowiem są małowartościowe. 


Lokale E 


3—4-POKOJE umeblowane z uży 
walnością kuchni, frontowe, de od 
zajecia zaraz. Nawrot 17 m. 11 fr. 
I piętro, tel. 141-43 w godz, cd 
2,30 do 3,30 od 8 do 9 wiecz. 


POKÓJ (lub dwa) elegancko ume- 
blowany lub bez mebli, ciepły, sło: 
neczny, front I piętro, z niekrępu- 
również odpo- 
wiednie dla lekarza lub adwoka- 
ta, do wynajęći« zaraz. Kopernika 
19 m. 4 od 9 do 12 rano. 


2 ELEGANCKIE pokoje z ume 
blowaniem lub bez do wynajęcia 
w piorwszorzędnym domu. Piłsud- 
skiego 76 Narutowicza 16, 
front, I piętro m. 2. tel. 132-95. 


wm d 


POKÓJ z telefonem, centralne o» 
grzewanie, wszelkie wygody, front 
I piętro do wynajęcia. Radwańska 
4, m. 4, tl. 181-92, w godz. 5 — T. 
2 POKOJE, sypialnia i gabinet, z 
korytarzem, telefonem / odnajmę. 
Kilińskiego 106, m. 10, fr., 8, tel. 
102-97. 


FRONTOWY” słoneczny pokój 
dwuokienny, telefon, wygody, nie- 
krępujący odnajmę zaraz. Al. I. 
Maja, 5, .m. 4, tel. 148-38, od 10— 
12 i odd 3 — 6, ; 


2 — 3 ŁADNE słoneczne pokoje z 
używalnością Kuchni do wynaję- 
cia. Majster, Gdańska Bla, fr. 4 p. 
= — — 
ZŁ. 50 — POKÓJ umeblowany 
miły do wynajęcia. Piramowi- 
cza 2, m.-20, prawa oficyna. 

POKÓJ, balkonowy, słoneczny, 
oddam bezdzietnemn  małżeństywu, 
ew, na biaro, Piotrkowska 182 m. 
19 lewa of. I piętro: tel. 150-41, 

POKÓJ, clegancko umeblowa- 
ny, wszelkie wygody, telefon, ż 
utrzymaniem lub bez, odnajmę 
spokojnej kulturalnej osobie. 
Żeroniskiego 23, m. 11, telefon 
152-97 w godzinach od 3 — 6. 


— 


ajm A 


POKÓJ ładny, ?-okienny dla oso- 
by pojedyńczej ew. na biuro do wy 
bajęcia, Śródmiejska 20, m. 6, fr. 
[I p. 


—— Oo cca Uta 

1—2 POKOJE ladnie umeblowa 
ue natychmiast dg wynajecia. Za- 
wadzka 30, m. 8, fr. I piętro, tel. 
204-78. 


Z KLATKI schodowej we wszyst- 
kich kierunkach miasta pokoje, u- 
meblowane, bez mebli, dla mał- 
żeństw 1 - 2 - 3 pokojowe mieszka 
nia na prawach sublokatora poleca 
biuro „Łolruch” Al Kościuszki 27, 
tel. 141-01, 132-01. 


Ed 


1 — 2 — 3-POKOJOWE mieszka- 
nia, wygody, centrum miasta i ni 
peryferjach poleca Biuro POL- 
RUCH”, Al. Kościuszką 2, tel. 
141-01, 132-01. 


- 


4.—5 POKOJOWE mieszkania, 
wszelkie wygody, ogrzewanie cen- 
tralne, ul. Piotrkowska oraz w róż 
nych innych punktach miasta, po- 
leca biuro „Polruch”* AI. Kościusz- 
ki 27, tel, 141-01 182-01, 


— ~ 


BIUROWE lokale 1-2 i więcej po- 
kcjowe, składy różnego rodzaju, 
lokale tabryczne różnych rozmia- 
rów poleca biuro „Polruch” Al 
Kościuszki 27 tel. 141-01 132-01 
Z KLATKI SCHODOWEJ 2 — 3 
— 4 umeblowane pokoje do wyna- 
jęcia ad zaraz. Śródmiejska 12, 
m. 4, fr. 2 piętro. Tel. 126-87, do 
12 rano i od 3% — 5 po poł. 
ODSTĄPIĘ mieszkanie 4-poko- 
je z kuchnią, I piętro, balkon 
front. Targowa 388, m. 5, przy 
Wodnym Rynku. 44—83 


POKÓJ umeblowany ze światłem 
i usługą osobne wejście do wyna- 


jęcia zarazy , Mielczarskiego 80 
(Szkolna), 48—1 
DO ODDANIA zaraz dwie remizy 


nadające się na garaż w śródmieś- 
ciu. Wiadomość: tel. 150:51 od 2 
do 3,30, 40—1 


3-POKOJE, hall, kuchnia, łazienka 
6-go Sierpnia 8; front, 8-cie piętra 
— do odstąpienia: przedwojenne 
komorne. Wiadomość na miejscu 
godz. 4 — 5. 


DUŻY POKÓJ balkonowy, front, 
L p. do oddania niedrogo, ewent. 
ua interes lub biuro. Piotrkowska 
199, m. 1. Telef. 143-84; 49-—1 
m o e 


NIEKRĘPUJĄCY pokój  umeblo- 
wany, słoneczny odnajmę niedro- 
zo. Telefon, wygody. Przejazd 55. 
nm. 5, I p. fr 50—1 


12 21.1. — „GŁOS PORANNY" — 1932 TO- tu 


Instytut Kosmetyki Lekarskiej 
iGabinet Fizykalnej Terapji 


66 M. Markusówny 
„MIMAR p. fach. kierown. lek, 
ul. Narutowicza 9, I p. fr. 


Tel. 122-09. — Gods. przyj. 11—2 
i 4—8. W niedz. i święta 11—2. 


1. Dział — leczenie i usuwanie 
wad skóry, cery, włosów, broda- 
wek i f, p, Masaże, Maski. 


li. Dział — leczenie elektrycz- 
nością, światłem i ciepłem. (Gal- 
wanizacja, Farad. Elektroliza. 
Kaustyka, d'Arsonwal. Kwarc. 
Sol. i Vitalux. "gęsta Parów. 

2 ta ib 


Zabiegi w zakr. Fiz. Terap. wyko- 
nuje się z polecenia lekarzy Inst. 
oraz z ordynacji obcych lekarzy. 


Doktór specj. przyjm. od 1—2. 


usuwają 


Zioła „Nervotin“ 


zatw. prses M.S.W. Nr. 1348 rej. 1848 
cena zł. 2.50 
do nabycia w APTECE 


Dr. Fam. R. REMBIELIŃSKIEGO 


w Łodzi 


więkowe Kino 


- 
7: Py TEL 


KILINSKIEGO 178 
Dziś i dni następnychi 
Największe arcydz. wszystkich czasów! 
Najokropniejsza wizja wszechświato- 
wej wojny w realistycznem ujęciu 
w/g alynnej powieści Remarque'n 
Wstrząsający nat, ilustrujący z je- 
dnej strony. patrjotyzm, z drugiej zaś 
zwyrodnienie i rzeź miljonów niewin- 
nych p. t. 


Na Zachodzie bez Zmian 


Niezapomniany (Bulba) Wolbselm, 
Lewis Ayres, John Wray i inni. 
Początek seansów: w dni powszednie 
o g. 4, w soboty, niedziele i święta 
o g. 2. Ostatni seans o godzinie 9,15. 
Na pierwszy seans wszystkie miejsca 
po 60 gr. 
Następny program: „Upiór w ope. 
rze“ W roli główn, Lon Chaney. w. 


di Swietny 
RW 


yk 
£ 


premiera! 


wielkiej rewelacji. dla pol 
skich kinomanów. 


Pasaż „CASINO, Piotrkowska 67 


SKŁEPY 


nowocześnie urządzone 


DO ODDANIA BEZ ODSTĘPNEGO. 


Wiadomość: Piotrkowska 67, p. Bzaks. 21-2 


Fascynująca powieść 


Elizy Orzeszkowej 


ul. Andrzeja 28, tel. 149-91 


PAR AVSETT Eo + > 


LECZ NICA 


l 


a ANT r ANEN A E 


NKUPUJCIE Zizo ZRÓDŁA 


A f: WIELKI WYBÓR 
<w sialon Iskami w 100-proc. dźwiękowej przeróbce filmowej Wózków I Matoracó 
s Wielki sukces fil i W AN 
| Wielki sukces filmu polskiego. dstectnnych | sprętynowych 
Ti DIG ma Arcydzieło literatury — arcydziełem ekranu. E „PATENT 
ul. Piotrkowska 90, Pełna pasji dramatycznej tragedja dwuch sprzecznych Łóżek Wytymaczeł 
tel. 221-72 054 żywiołów. Konflikt dwuch płci, dwuch środowisk i dwuch matalowych amerykańskich 
Pić sólo ak tera: á odmiennych warstw cywilizacyjnych. Nabyć można w FABRYCZNYM SKŁADZIE 
dar zi aaea hba - Dzieło Elizy Orzeszkowej przeniesione na ekran wzrusza s, DOBRA20L i Łódź Piotrtowska 43 
ay (operacje eto.), a także oho- » każde serce, w którem tkwi iskra człowieczeństwa i za TEL. 148-31, w podwórsu. 3 
rych prsyohođsqoych. Godz. z zł . 
przyjąć od 9 1 1 od 4—Tifa dawala najbardziej wybredny smak. | 


Scenarjusz opracował prof. Marjan Szyjkowski. 


Dr. Siu pE Ii k rystyna Ankwiczówna 


Roentgen Zgierska 17 $ art, Teatru Narodowego w Warszawie 


d 12—6, niedz, od 12—23. g 5 3 = 
weneryczne | skórne ||| i Mieczysław Cybulski 
ul. Mielczarskiego (Szkolne) 12 czołowy amant polskiego ekranu. 


d 1—9, niedz. 4—6 A 
3 A Reżyser: J. Nowina-Przybylski. Specjalnie skomponowana 


Porady bezrobotn. niezamożnych 
w Środy i niedz. bezpłatnie ilustracja muzyczna prof. Jana Maklakiewicza. 
Z EEEE ROR PAEROO 7 z H 


Gabinety 45 
Kosmetyki lekarskie! 


D-ramed. Marji LEWINSONOWEJ 


ul. Śródmiejska 27 tel. 143-68 
(dawniej Cegielniana 6) 


Godz. przyj. dla pań i panów 
od 10—8 


Oxynne są nnstąpujące działy: 
1. chor. skóry i włosów. - 
2. Besut 
3. Kuracji odmładzających. 
4. Masafu (ogólny i ozęńałowy). 
5, Bpilsoji (elaotroaosgalacja 
alekżrołinn). 
6. Blektroterapji (diatorroja, d'Az- 
sonvalisnoja, galysnofaradyzaoje. 
7. Helłotorapji (Boentgon, kwazo, 
sollux, kąpłale świetlno). 
8. Chirurgji estetycznej (bliz- 
ny, Żylaki, anieksutałoenią, 
nowotwory i t. p.), Leczenie 
odmzożeń. 
pod kterunk. Ghirurga specjalisty 
owdynującego oodz, od goða 1—4 


SZKOŁA KOSMETYCZNA 


zatwierdz. przes władae państw. 


SALA FILHARMONIJI 
Tel, 213-84 

SKODA, ce dO des A e doc 

WIELKI JEDYNY KONCERT 


znanego wszechświatowego 


| KRÓLA NADKANTORÓWJ 


GERSZON 


SIROTA 


z udziałem słynnej lirycznej śpiewaczki 
HELENY SIROTA 
Przy fortepianie: Naftul Sirota 
; W programie m. i. 
ej Psalm 55; Nici; „Śpi, moje dzieeko*; 
Ki-hu lewado; Kadisz; Bas Cion; Owo- 
kachamim; Pastuchel; EKili-Eili; Owinu- 8 
Małkenu; Szma Isroel; Szir-Haszirim W% 
i wiele innych. Z 
Bilety już nabywać można w Kasie Filharmonii [f- 


Po 20 gr. 


RRGUWREORNEL RE LEJ 
NAJLEPSZE CIASTKA 


poleca 


CUKIERNIA Z GOWOLNCKIEA 


a 


RETE EEK 


Przeboje muzyczne śpiewane w filmie „OHAM* 
Adieu, bądź zdrów.. (boston), Oj widziś ty dziewczyno 
(pieśń łowieka), U prząśniczki siedzą (pieśń Moniuszki) i in. 
Nadprogram: Tygodnik dźwiękowy Paramountu 

. Początek seansów o g. 4.30, 6, 8 i 10, w soboty i nie- 
dziele o godz. 12 w poł. — Passe-partout i bilety ulgowe 

oraz wolne wejścia nieważne do odwołania. 


Lekarz-dentysta 


helena HALPERN 


przyjmuje od 3—7 po poł. 
Cegielniana 15 


: P aU a A arn r A E a A 
od 9—2 w Leczniey „Vita s 1 WRZ i a S VNA pa zj "4 WIO | 4p PRZEJAZD je TEL, 133-72 i 209-87 


A A fa za wiersz milimetrowy 1-szpaltowy (strona 5 szpalt): |-sza strona 2 zl; Reklamy tekst 
Prenumerafa SI a n z faa ee P a EE Ogłoszenia „redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca na stronie od 2 do 7 add 60 gr; 
DORY a TEZY WO ÓW >. Eae 1a EE SA ANEA = a bez zastrzeżenia miejsca 50 gr; nadesłane od strony 8-ej do końca tekstu 40 gr.; nekrologi 40 gr. Zwyczajne 
: 3 > (str. 10 szpalt) 12 Pow 2 gr. R wyraz, Sieja os p 1.50. Poszukiwanie pracy 10 gr. za wy- 
F > ; : - raz, najmniejsze zł, 1.20. Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 12 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane s 
Rękopisów redakcja nie zwracą o 50% drożej, firm zagr. 1000. Za ogł. tabalaryczne lub fantaz. dodatk. 50% Ogł. dwukolor. o 507/, drożej, 


Redaktor: Eugenjusz Kronman. Za wydawnictwo „Prasa“, Wydawnicza sp. a ogr. odp.: Kugenjusz Kronman W drukarni własnej Piotrkowska 101 


